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dziwić, a  które wchodzą w  za 
kres zarządzeń ostrożności, 
przewidzianych w  danej dzie* 
dżinie. .

Nie mogą one w  żaden spo 
sób zaniepokoić opinii i  mogą 
mieć tylko  na celu przyczynie* 
nie się do utrzymania pokoju 
w m yśl hasła „czujność'“, rzu» 
conego przez premiera Dala* 
dier.

Zarządzenia wojskowe, jakie 
ogłosił w  dnii^ wczorajszym 
rząd francuski, według opinii 
paryskich kół parlamentarnych 
nie są pozbawione także mo» 
mentów wynikających z sytua* 
cji wewnętrzno » politycznej 
rządu D aladier'a.

Chociaż po ostatnich tarciach 
i energicznych wystąpieniach 
premiera opozycja wycofała się 
z jawnej w alk i z rządem, nie 
mniej jednak nie zaniedbała o» 
na zakulisowej akcji celem 
stworzenia trudności p. Dala»

dier’owi, w  szczególności akcja 
taka dała się zauważyć na od» 
cinku po lityk i zagranicznej.

Nie ulega wątpliwości — oś* 
wiadczają w  kołach parlamen* 
tarnych Paryża — że zarządzę» 
nia wojskowe rządu p. Dala* 
dier’a przyczynia się do utwier 
dzenia pozycji gabinetu w opi* 
nil publicznej kraju  i wzmóc* 
nienia jego stanowiska wobec 
stronnictw opozycyjnych.
TO NIE M O BILIZACJA — 

O ŚW IA D CZ A  RZĄD 
PARYŻ. W  poniedziałek wie 

czorem w kolach miarodajnych 
oświadczono, że częściowe po* 
wołanie pod brcń rezerwistów 
i odwołanie z urlopów oîiçc* 
ió v  i żołnierzy ijie może być w 
żaden sposób uważane nawet 
za częściową mobilizację.

W  żadnym wypadku zarżą» 
dzenia powyższego nie należy 
utożsamiać z nowełaniem pod 
bioń roczników.

Obecne rozporządzenia, któ* 
re obejmują stosunkowo nie* 
w ielką ilość powołanych, mają 
na celu jedynie wzmocnienie 
stanu obrony na Pnii M aginota 
! danie społeczeństwu francus* 
kiemu do odczucia, iż rząd czu 
wa nad zapewnieniem krajow i 
jego stanu obronnego.

Koła miarodajne udzielają jak  
najbardziej uspokajających in* 
formacyj zarówno co do zarzą* 
dzeń ochronnych rządu francu* 
skiego, jak  i  co do dalszego roz 
woju sytuacji międzynarodowej 
w związku z zatargiem sudec» 
kim, zaznaczając, że w  razie zer* 
wania rokowań prowadzonych 
pomiędzy partią niemiecko * su* 
decką a rządem praskim pozo* 
staje jeszcze w  zapasie interwen 
cja lorda Runcimana, który nie* 
wątpliw ie w ystąpi ze swymi 
kontrpropozycjami.

Rokowania dyplomatyczne 
trwają w  dalszym ciągu, więc i

poszczególne najbardziej nawet 
emocjonujące etapy tych roko* 
wań nie dają podstaw do alar* 
mów wojennych.
POD N ACISK IEM  LEWICY

LONDYN. W iadom ości o  
zarządzeniach wojskowych rzą* 
du francuskiego nadeszły do 
Londynu późnym wieczorem, 
nie wywołując tutaj zaniepoko* 
jenia.

W  kołach politycznych Lon* 
dynu przeważa pogląd, że za* 
rządzenia te wydał rząd francu 
ski pod naciskiem lew icy, którą 
zaalarmowały ostatnie wiado* 
mości z Pragi o skłonności n ą  
du czeskiego do daleko idące* 
go porozumienia z Rzeszą.

W  tym stanie rzeczy zarzą* 
dzenia rządu francuskiego owa* 
żane są tutaj za pociągnięcie ta 
ktyczne, mające na celu wzmóc 
nie pozycji czynników ptas* 
kich .mniej ustępliwych wobec 
żądań Rzeszy.

Henlein nie chce odstąpić od swych ftdai
Niemcy sudeccy domagają sie szybkiego zakończenia zatargu

PRAG A. Biuro prasowe par* 
tii sudecko * niemieckiej dono* 
si oficjalnie:

W czoraj odbyła się w  Cheb 
(Eger) narada Konrada Hen* 
leina z posłami Hermanem Fran 
kiem, Kundtem, Petersem, Ro* 
schem, dr. Sebekowskim i dr. 
Schickedanzem.

Delegacja do rokowań partii 
sudecko » niemieckiej złożyła ob 
szerne sprawozdanie z aktualnej 
sytuacji.

Henlein omówił wydarzenia 
ostatniego tygodnia, swój pobyt 
u kanclerza H itlera oraz swe 
spotkanie z członkiem m isji an* 
gielskiej Asthonem Gwatkinem.

W  dalszym ciągu poruszono 
cały szereg konkretnych wyda* 
rzeń, które są dowodem, że dzia 
łalność władz nie przyczynia się 
w najmniejszej nawet mierze do

W szystk ie otrzymane spra* 
wozdania wskazują dobitnie, że 
sytuacja jest nie do utrzymania 
i że może być rozwiązana jedy* 
nie przez szybkie i zupełne wpro 
wadzenie w życie 8 podstawo* 
wych postulatów Konrada Hen 
leina.

OŚWIADCZENIE RZĄD U
PRAG A. W czoraj wieczorem 

został w ydany następujący ko* 
munikat urzędowy o posiedze» 
niu komitetu politycznego mini* 
strów, które odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem prezyden* 
ta Benesza:

Prace rządu czechosłowackie* 
go nad zagadnieniami narodowo 
ściowymi były w  ostatnich cza* 
sach prowadzone według zamie 
rreń, określonych w komunika* 
cie z dnia 17 sierpnia r. b.

Na wczorajszym posiedzeniu 
u prezydenta Republiki komitet 
polityczny rady ministrów usta* 
lii ostateczne wnioski, które zo* 
staną w najbliższym czasie po* 
dane do wiadomości partii Niem 
ców sudeckich.

W O JN A  DOPIERO 
NA JESIEN I?

PRAG A. Baw iący w  Czecho

słowacji b. minister, lotnictwa 
francuskiego Piotr Cot wygło* 
sił w  Tatrzańskiej Łomnicy 
przemówienie na temat bieżą* 
cych zagadnień po lityk i

Zaatakował on w  ostrych sio 
wach Rzeszę, którą oskarżył o 
zamiary agresji w  stosunku do 
Czechosłowacji.

Zdaniem Cota agresja ta nie 
nastąpi wcześniej, jak  w  jesieni 
roku bież, lub nawet w  jesieni 
roku 1939, z powodów pozosta 
jących w  ścisłym związku z za 
opatrzeniem i zaprowiantowa^ 
niem armii niemieckiej.

Kongres 22»  w Norymberdze
śledzi 700 dziennikarzy z całego świata

N ORYM BERGA. Kanclerz 
H itler przybył do Norymbergi
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Gierutto wicemistrzem Europy
Polacy nie wracało z laurami

1 4 Л  Й у г ц  7a lek -skończyły 
b*koat]pt„ J , dniowe zawody 
l> p y  p^fne o mistrzostwo 

n i ? aCJ  .W statecznym
5edSUkcesów Zbyt Wid<
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sięcioboju.
Jak  wiadomo, pierwszego 

dnia Gierutto prowadził w kia* 
syfikacji ogólnej, ale drugiego 
dnia zdołał go wyprzedzić 
Szwed Bexell.

Drugi Polak, startujący w 
dziesięcioboju Pławczyk sklasy* 
fikował się na 6*ym miejscu.

z Paryża
Polacy poza tym startowali w 

poniedziałek na 1500 metrów i 
na 3000 m. z przeszkodami, zaj* 
mując w obydwu konkuren* 
cjach dalekie miejsca.

Soldan, który biegał mimo 
kontuzji kolana, zajął 8»me miej 
see, a Staniszewski sklasyfiko* 
wał się na 6»ej pozycji.

z Monachium specjalnym pocią 
giem i powitany został przez mi* 
nistra Hessa oraz gwardię przy* 
boczną.

Otwarty w dniu wczorajszym 
kongres partyjny jest dziesią* 
tym kongresem partii narodo* 
wo * socjalistycznej, piątym zaś, 
który odbywa się w Norymber 
dze.

Na otwarcie tego kongresu 
przybyły delegacje zagraniczne 
wśród nich delegacja Hiszpanii 
narodowej z gen. Monteros na 
czele, złożona z około 100  człon 
ków.

Specjalnie entuzjastycznie po* 
w itała ludność przybycie dele*

gacji włoskiej, prowadzonej 
przez gen. Gautieri. Składa się 
ona z młodzieży faszystowskiej.

Druga delegacja p rzyb yh  w 
ciągu popołudnia i złożona jest 
z członków partii faszystów* 
skiej. Kierownikiem tej delegacji 
jest Farinacci, członek W ie lk ie j 
R ady Faszystowskiej. Przyby* 
wających w itali minister pracy 
dr. Ley oraz guleiter Streicher.

W  ciągu popołudnia szef biu* 
ra prasowego Rzeszy podsekre* 
tarz stanu Dietrich, wydał na 
cześć obecnych w Norymberdze 
dziennikarzy niemieckich i zagra 
nicznych wielkie przyjęcie na 
700 osób.

Ucie znakomite piwa i porter wyrobu Haberbusch i Schiele
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dly na następujące numery:

500.000 zł* — 37-13064-
100.000 zł. -  37-9902.
50.000 zł. -  4-204Я- - ,  
Po 10.000 zł. -  2-2S01 J -

10180 13 —  32SO 16— 
ia - 14 4 8 6  20—1682S 22—-1Ш
2 7 -6 3 9 8  3 2 - 1 1 4 1 4  3Ä - W *
4 1 - 2 0 3 3  4 1— 7615 48—877 48- 
1S196. -

Po 5.000 -  14849 1118 3  3 -  
1629 3 - 8 0 2 3  315284 4 - 1 « ^  
6 - 1 6 1 7 3  19070 7—650 1172 1 & 
3745 5426 9950 13 —2398 1* ^  
17387 15 — 10818 16132 
1230 18 -9 0 S 2  19 - 12 5 9 8  1 » ^
2 0 - 7 4 7 1  12534 22— 17344 2; 
10983 2 4 -2 9 5 9  25—22969 26- 
7281 20216 27— 16300 193Ш
28—21706 2 9 - 17 4 9 4  20625 31 
2 1587 33—6995 11493 34—1 » ^ ' 
2 1 1 1 3  3 5 - 1 1 5  1SOOO 3 7 - 6 ' "
42— 19817  4 3 - 5 3 0 1  
4 6 - 17 5 8 5  479898 50—10И»-

Po 2.000 zł. -  4 - 16 3 2  1 » '  
16 2 13  20942 2 16 4 1.

6— 852 4435 6414 \\6L  
116 252  18 4 11  13752 15881 1 '* ^  
20544. ,

1 1 - 4 0 3  7808 12630 I50Jb 
19954. .
S 13644 2060 2674 2751 
118 8 7  13454 17943 1892« 2945' 
_20—3455 1 1 1 9 1  14333J l *35

2 1-4 0 9 6  14 0 13  17066 l7S4* 
20453. , s . , i

2 6 - 14 6 4  9048 12558 J g  fl
2 7 - 1 8 2 5  4007 4183 9174 IW*
2 8 - 9 2 7  3545 4088 1I/ÿ 

22520. A
3 1 —3 13  678 6942 S 4 f  

15 18 6  17460 19557 21941 2Z£> 
33— 463 2583 6512 8885 15*7,

' 34—4743 4903 Ш 5 5 1S*  
20429. , ,  -.«si

3 7 - 2 6 3 3  5475 7343 I988 
20695. *1045

40—4S6 566 12673 140ł 
18072. . . .  «)Л7

Po 7000 z ł . -  17 -3 6 5  g ,  
4940 5359 7 176  7459 » Д О Ж  
10586 11996 16025 16320 17 
19353 20197. сЫЯ 53*6

2 3 - 2 5 0  3831 4455 5067 53 
6083 9706 10408 10559 
16168 18 10 1 19290 20020 ЛЯО-г

2 8 - 1 2 5  527 7497 9454 % ,  
11466 13096 13 16 1 13180 40^ 
14821 1508 1 15390 16967

2 9 -  1840 2685 6667 ^  
1132 9  2 116 5  12 170  13146 » ^  
16484 18642 20440 21536 i  
21975. 5126 
3 7 -2 0 0 3  3381 3443 4937 3^  
8635 10258 12736 15150  1 ^  
16883 19253 20211 214Ш  2 ^

3 9 - 1 2 2 9  4651 7977 9070 $ 
1 1 19 5  13 19 9  15256 h O l i  I 57. 
18046 19009 19492 20536; Z ^  

4 2 - 4 5 9  995 1932 2899 
4602 5930 6587 67047077 
12960 16365 21422 22453-

iT-waii w  
pjie prrey  
Г1]', Santi,
f c  t a  1 0

^iona pi
№

M ord dla starego sztyletu
Tajemnicę mordu na Targówku rozwiązuje najstarszy policjant Warszawy

— M ając juz tak niezbity do» 
#vód w iny przeciwko obłąkanej
— ciągnie oalej swoją opowieść 
najstarszy policjant W arszaw y— 
zrezygnowałem na razie z dalsze 
go przesłuchiwania obecnych 
mieszkańców izdebki przy ul. Ka 
rolkowej w  W arszaw ie i przy* 
stąpiłem natychmiast do prze* 
prowadzenia rewizji.

— Proszę, aby nikt z państwa 
nłe ruszał się z miejscal — o* 
świadczyłem.—Każde wykroczę 
nie w  tym  względzie będę mu* 
■siał surowo ukarać. t

Cała rodzina tragicznie zamor 
dowanej na Targówku kobiety 
stała nieruchomo, a na twarzach 
ich jaw iła się na zmianę rozpacz 
i  przerażenie. Ja  tymczasem 
przeglądałem skrupulatnie 
wszystkie sprzęty, wszystkie 
szuflady, nie omijając nawet łó* 
żek. I okazało się, że uczyniłem 
słusznie.

Oto właśnie z łóżka polowe* 
go, na którym spała zazwyczaj 
obłąkana, _ wydostałem długi 
sztylet wojskowy, systemu ro* 
syjskiego. Ostrze jego było czy* 
sto, ale na rękojeści w idniały 
świeże ślady krwi.

Trzymając to narzędzie mor* 
dercze w ręku, spojrzałem znów 
na obłąkaną.

— Skad sie to wzięło w pani

łóżku? — zapytałem.
— Z chmur mi spadło, waria* 

ciel — wykrzyknęła. — Nie 
wiem jak  można takiego idiotę 
wpuścić do mieszkania 1 pozwo 
Iić mu przeszukiwać graty 1 Od* 
daj to zaraz, bo jak  huknę czym 
w łeb, to się nie pozbierasz!

Miałem do czynienia z czło* 
wiekiem chorym i nie przema* 
w iały przeze mnie żadne niskie i 
podłe instynkty. W iedziałem jed 
nak dobrze, że z wariatem nie 
poradzi się inaczej jak  siłą fizycz 
ną i dlatego ściągnąwszy z siebie 
pas podszedłem do chorej i ude 
rzyłem ją  po plecach, wołając:

— To ty  zbrodniarka, wiesz 
dobrze co uczyniłaś i  jeszcze po
walasz sobie na awantury.

Cios poskutkował wspaniale. 
Zbrodniarka uklękła przede 
mną na oba kolana i wzniósłszy 
ręce jak  do m odlitwy błagała:

— Niech pan nie bije, na mi* 1 
ość Boskąl Niech pan daruje! I

W szystko opowiem, tylko 
niech pan nie b ije!

Nie wiem czy ze złości tym 
razem, czy dla powiększenia wra 
żenią uderzyłem obłąkaną po 
raz w tóry i zapytałem:

— Zabiłaś nikczemna kuzyn* 
kę na K rrolkow cj?

— Tak, panie! — wolała — 
Zabiłam ją! Bardzo ją  zabiłam!

Zabiłam i schowałam w balii! 
Jak  pan nie będzie bił, to pójdę 
na miejsce i pokaże ją...

Zebrane w  izbie kobiety cof* 
nęły się w przerażeniu a słowa 
grozy w yrw ały się z ich ust.

— Czym ją  zabiłaś!? — pyta 
łem dalej, trzymając ciągle pas 
w  ręku.

— Nożem! Nożem ją żabi* 
łam! Zaraz panu pokażę!

Mówiąc to, obłąkana wyjęła 
z za bluzki zw ykły wyostrzony 
nóż kuchenny, narzędzie strasz* 
liwej zbrodni, a następnie ciągle 
utrzymywana pod groźbą pasa 
opowiedziała przyczynę i prze* 
bieg straszliwej zbrodni.

G dy po W arszaw ie gruchnęła 
wieść, że bolszewicy zbliżają się 
pod samą stolicę, ludność w po* 
płochu skupiać się zaczęła w 
śródmieściu, rozmyślając jedno* 
cześnie nad sposobami obrony, 
w w ypadku, jeśli czerwony 
wróg wkroczy do W arszaw y.

Każdy coś miał z broni i wydo 
stawał, każdy przedmiot pozo* 
stały z jak iejko lw iek pamiątki
wojennej przechowywany był Ignąwszy cicho do mieszkania,

syjsk i, który przechowuje naw y 
padek koniecznej obrony przed 
wrogiem.

Pewnego dnia obłąkana zwró 
ciła się do swej kuzynki z Tar* 
gówka z prośbą, aby jej sztylet 
oddała, gdyż ona najmniej się 
potrafi bronić i ten sztylet bar* 
dzo się jej przyda.

Dziwnemu temu żądaniu sprze 
ciwiła się oczywiście zagadnięta, 
a wszyscy członkowie rodziny 
poczytali to za nowy dowód o* 
błąkania i przeszli nad tym do 
porządku dziennego. Nie zwró* 
ciii nawet uwagi na to, że obłą* 
kana odgrażała się w tedy, że tak 
czy inaczej sztylet ten 
przejść w je j posiadanie.

Tragicznego wieczoru mor* 
derstwa, k iedy kuzynka z Tar* 
gówka opowiedziała na Karol* 
kowej, że na noc nie wróci, bo 
musi iść prać, w  głowie obłąka* 
nej powstał iście szaleńczy plan 
zbrodni.

Cichaczem, w ciągu nocy, w y n a? . bvf0 -
sunęła się z mieszkania, pieszo J — Cóż je j można 07 p0W 
«dala  się na Targówek i tu wtar b ić? — rzekł n a js ta rsz y  Jo

musi

ale zanim zdołała zawołać 
moc k ilka ciosów j ebrało 
wyostrzonym nożem 0 
jej przytomność. Padła n 
mię. Dalsza seria cj° s°?v T„;h V- 
wę i okolice serca pozbawi» 
życia.

Dokonawszy tak Pot" ^ uicałs 
mordu obłąkana VTZC-m sztf 
mieszkanie, znalazła w j  o* 
let i zabrała go z sobą- л0ъ"М 
puszczeniem mieszkania inî  
jednak do wniosku, ze z 
zbyt łatwo się w ykry je ^  
go nadludzką „ 0
dźwignęła trupa, г2у1сгУ
balii do prania bielizny, P ^ vy< 
ła następnie bielizną 1 J '.jjyst' 
kle czynią praczki zała a 0y)t£ 
ko wodą, pragnąc «Р 
t. zw. moczenie... , . 0po*

W yczerpany c a ł k o ^ f  3 do 
wieścią policjant^s ,on-<5-" tr3S*cî< 
piero po dłuższej ch 'ł ! ao- 
nego milczenia zapy|a . 0j,ląka' 

— I jak i los spotkał

teraz dla celów samoobrony 
Obłąkana, która uczestniczy* 

ła we wszvstkich tych rozmo* 
wach, podsłuchała, że jej kuzyn 
ka z Targówka, właśnie zamor* 
dowana, posiada starv sztvlet ro

skoczyła od razu do szyi niesz* 
częśliwej.

Zaatakowana kobieta, nie zda 
jąc sobie sprawy z tego co się

tai11ciant W arszawy , * u , 
zakładu dla °błąkan> . r la
najprawdopodobniej p?'

( W  n astęp n ym  *?um ostatn’3 
damy jeszcze _

stało, instynktownie poniosła I opowieść z przeżyć naj 
zbrodniarke na nlecach do okna I nolicianta W a r s z a v v v  •

fits
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_ _ _ _ stanu w
tiaram i krwawych walk ulicznych padło 59 osób
^NTIAGO DE CHILE.— 
jfttmicy kandydata na pre* 
1 *nta Chile, Carlosa Ibancza, 
n°Wali w  poniedziałek w po< 
№e przeprowadzić w stolicy 
№. Santiago zamach stanu. 
[% ta została jednakże uda* 
Nona. przez policję i woj* 
fc. ! ' :

Wesoły 
Kącik

Achający maż
sąsiad pan Kasprzak jest 

i?? kochającym mężem, 
y *°ôç patrzy, jak w  obraz i 
г  o niej cuda opowiada. Ja« 
s tospodama, jaka dobra, jaka 
№wal
C Takiej drugiej — powta 
j.stale — ze świeca nie znaj»
1 4 .
,/iednak spotkałem onegdaj 
skodach panią Kasprzak w  
,;^anym stanie. Potargana, 

Siedziała

W  godzinach południowych 
grupa zwolenników Ibaneza pró 
bowała obsadzić dzielnicę rzą» 
dową Santiago. Doszło do ost» 
rej strzelaniny, w  czasie której 
użyto również karabinów ma« 
szynowych. Zamachowcy zajęli 
uniwersytet oraz budynek ubez 
pieczalni, w których się_ obwa» 
rowali. Budynki te położone są

w bezpośrednim sąsiedztwie pa 
łacu prezydenta.

Policja oraz oddziały wojsko 
we otoczyły powstańców w ob< 
sadzonych przez nich gmachach 
i zlikwidowały próbę puczu w 
krótkim przeciągu czasu. Ibanez 
został aresztowany.

W edle dotychczasowych da*

nych, liczba zabitych wynosi 59 
osób. Cały zamach trwał zaled* 
wie 6  godzin. W  kraju panuje 
spokój.

Jak słychać Izba Deputowa» 
nych przyjęła wniosek wprowa 
dzenia w Chile stanu wyjątko» 
wego, udzielając rządowi pełno 
mocnictw dla wydania specjał» 
nych ustaw bezpieczeństwa.

PRZY CIERPIENIACH wątroby, iołądka, kiszek, nerek Inb pęcherza głosuje rię SOK 
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO Ziel* Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14. 
Apteki 1 drogerie.

мо*м rządu czechosłowackiego
Л  i  r  ■ ■ ■ _ _ ■ p »  una rze cz

posiniaczona, i  
 ̂bodach i zalewała się łza»

IjL b i»  Kasprzakl — przera» 
jijii? S»C — Kto panią tak urzą*
Р »  . ; I i I I
С zatkała gorzko —"UJ“- ------- ------ - *

LONDYN. Komunikat urzę* 
dowy, wydany w poniedziałek 
wieczorem w Pradze, po posie» 
ctreniu komitetu polityczego ra< 
dy ministrów i sygnalizujący o* 
głoszenie w najbliższym czasie 
wniosków rządowych w sprawie 
Niemców sudeckich, komento» 
wany jest przez ranną prasę bry

partii sudecko-niemieckiej
jako zapowiedź, że dale»

;ące ustępstwa Pragi na
tyjską 
ko idą
rzecz Henleina są faktem doko» 
nanym.

Stwierdzając, że ustępstwa 
czeskie poczynione zostały pod 
naciskiem W . Brytanii — prasa 
angielska określa nowe końce« 
sje, nazywając je planem nr. 4,

jako maksymalnie zbliżone do 
8  żądań Henleina, ogłoszonych 
w Karłowych Varach.

Jeden tylko punkt programu 
Henleina ma budzić jeszcze za» 
strzeżenia Pragi, a mianowicie 
swoboda szerzenia ideologii na« 
rodowo » socjalistycznej wrśród 
Niemców sudeckich.

Jak. się tylko "urżnie, przy» 
domu i mnie tłucze •••

Głodówka biedaków hinduskich
przed siedzibą mahatmy Gandiego

Proklamacja
kand. Hitlera

na zjeździe 
w Norymberdze

NORYMBERGA. Przedsta» 
wicieł partii narodowo « socjali» 
stycznej gauleiter Wagner od» 
czytał przed południem po uro» 
czystym otwarciu kongresu par 
tyjnego proklamację kanclerza 
Hitlerfa. i

Kanclerz wskazuje w  ptokla» 
macji tej na znaczenie  ̂partii ja* 
ko czynnika rządzenia krajem« 
porusza następnie walkę ruchu 
narodowo « socjalistycznego % 
międzynarodowym żydostwem« 
zaprzecza pogłoskom jakoby 
miał zamiar przyjść na tegorocz 
ny kongres partyjny z  nowym 
paktem, wreszcie omawia poło* 
żenie gospodarcze Niemiec a na 
zakończenie mówi o ruchu fa» 
szystowskim.

Taifun zniszczył 
2000 domów

TOKIO. Tajfun, który pasto  
szedł nad centralną częścią Ja« 
ponii, spowodował pożar mia< 
sta Hili pod Takoaka. Płomie* 
nie zniszczyły 2.000  domów. —* 
W śród ludności jest bardzo 
wiele ofiar katastrofy.

Tajfun trwa nadal i kieruje 
się na północny wschód Japo« 
nii. i

Str. 3.

i* 0r\y mąż! Wrócił do domu 
UJy i znów mnie pobił. Już 
■'̂ ymać nie mogęl Póki trzej 
i, ь choć do rany go przyłóż.

4 d°  -Za co?

4 l 2b u ielkIel mił0u^’ p-rof iл J  Piątego mnie bije, ze tyl 
» iw le kocha i na inne kobiet 

nie chcel 
. gie rozumiem,

uważa pan, mój stary 
to mu się zaraz w  

гг|ц Z1 dwoi. Przychodzi do do 
na ТП!П’е i widzi dwie 

^ & j  2асгУоа awanturę.
się tu druga kobieta 

Precz z mojego domull 
W .?» «*  anioła i żadnej innej

!
1 tu ; — tłumaczę mu — 

naJestem, twoja żona!
"  Tal? s‘ę upiera.

! «у w j  ^  sposobem jedna, kie 
•a Zę dwie! Czego ona chce 

, Specjalnie pewno 
V o t f V * *  nas poróżnić! — 

2 a‘T ° n  chorobo!
4  tłUc y »lnie łapie i zaczyn

bii ~  ,krzyczę — Nie
Л 2o»ę bijesz!

iie rusi.ipl? w<*al 2 ony palcem 
r f 1 Anioł jesteś nie ko* 

Ale \ • n^ dy nie skrzyw» 
£ac:vn drusiej nie daruję! 

?  sonu ? A d W “ P° Pok° 
i t  ïîaoi. *turalme nigdy jej 
) ró> ’ zawsze mnie.
М. рГ11* Już sposoby się bra

! i ^y sbS - am iustr°  '• 
^  Prîvf\ piiany wrócił, stanę 

! Щ  SL  lustrze. Myślę sobie, 
} *- с,Д 2ас?п'е w oczach dwo 

YSP0kô'ty zobaczy i

CZe Sorzej na ty®1 wy*

3 pjiany, spojrzał i
^  q  Ç się złapał.

r'"j damr radyCztery bab y! Sam
:  mieszkania. Po 

1,â ałni ° C z dwoma jeszcze

BOMBAJ. 17 przedstawicie» 
li najniższych klas społeczeń» 
stwa hinduskiego wyruszyło z 
Nagpur do Wardhag gdzie za» 
mieszku je mahatma Gandhi, za 
powiadając, że zasiądą przed je 
go domem i ogłoszą strajk gło» 
dowy, dopóki żądania politycz 
ne pariasów nie będą spełnione.

Demonstranci domagają się,

aby conajmniej jedno stanowi 
sko ministra w rządzie central* 
nym prowincyj było powierzo» 
ne działaczowi, walczącemu o 
prawa najniższych klas ludnoś» 
ci Indyj.

Gandhi, jako przywódca kon 
gresu hinduskiego, — którego 
przedstawiciele mają większość 
w parlamencie centralnych pro»

Zwabiał nieletnie dziewczęta
pod pozorem leczenia... zębów

? terv powiada —
śf lç г Dr/ Sî° ^ ‘ W y  bijcie te 

^кц, strony, a ja tę w
: 1 Wrę f, =ony nie ruszać. 

lvt ó  *ch mnie stłukli, 
'szpitalu leżałam. 
Nanoleon Sadek

Wczoraj przed Sądem Okrę»
gowym w W arszaw ie stanął 40» 
letni Antoni Jabłonowski, oskar 
żony o dopuszczanie się czy» 
nów niemoralnych względem 
nieletnich. .

W ykryc ie  tej ohydnej afery 
nastąpiło przez kierowniczkę 
św ietlicy ośrodka opieki spole» 
cznej przy ul.’ Okopowej. Z roz 
mów dziewczynek dowiedziała 
się ona, że są zwabiane do mie» 
szkania pewnego pana przy ul. 
Krochmalnej 51, który ргорэ* 
nuje im bezpłatne leczenie zę»

R A D I O
WARSZAWA I (R*»zyn). 
ŚRODA DN. 7. IX 38 R.

6.15 „Kiery ranne” 620 Muzyki 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzień* 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna.
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 1100 
Przerwa. 1100 Audycja dla szkól. 
11.25 FrAgtnenly z op. „Fausła . 1*57 
Svgnal czasu. 12.03 Audycja poludnio 
wa. 13.00 — 15.15 Przerwa. 15.13 
Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci. 15.45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Walce, intermezza i serenady. 
16.45 „Okręty podwodne“. 17.00 Mu­
zyka taneczna. 1S.OO W barwnym świe 
cie wrzosowisk — pogadanka. 18.10 
Recital skrzypcowy. 18.45 Autorecy. 
tacja. 19.00 Recital śpiewaczy. 19.20 
Pogadanka a'itualna. 19.30 „Kobieta, 
wino i 4piev." -  koncert rozrywko­
wy 20.45 Dziennik wieczorny. 2055 
Pogdanka aktualna. 21.00 Audycja 
dla wsi. 21.10 Koncert chopinowski. 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Mu 
zyka kameralna. 22.55 Przegląd prasy.
23.00 — 23.15 Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA II (Mokotów).
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty).

14.00 Parę informacji. 14.05 Program 
na jutro. 14.10 Koncert solistów. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Zespół 
muzyczny. 16.00 — 17.00 Przerwa.
17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 Bal­
lady i legendy (płyty). 19.00 — 22.00 
Przerwa. 22.00 Przegląd kulturalny. 
22.15 — Muzvka lekka i taneczna.

Opiekun społeczny zawiado* 
mil natychmiast urząd śledczy, 
który ustalił, że Jabłonowski 
miał już raz dochodzenie o czy» 
ny niemoralne, śledztwo jednak 
wówczas umorzono. Tym razem 
sprawa przedstawiała się poważ 
niej, ponieważ do prokuratury 
nadszedł list, którego autor 
twierdził, że należy położyć kres 
ohydnym praktykom Jabłonow 
skiego, znanego wśród znajo* 
mych ze swych skłonności, 
którymi zresztą wcale się nie 
kryje. Dziewczęta ściągał do sie 
b'c pod różnymi pozorami, — 
bądź pod pozorem bezpłatnego 
leczenia zębów, bądź ra porno* 
cą ogłoszeń w gazetach. _

Jabłonowskiego aresztowano, 
gdy jedna z matek poszkodowa 
nych dziewczynek zawiadomiła 
policję, że Jabłonowski kręci 
się w pobliżu m ieszkania z re* 
wolwerem i zdradza złe zamia* 
ГУ-

Oskarżony nie przyznał się 
do w iny. Twierdzi, że oskarża* 
jące go dziewczynki są w zmo* 
wie i szantażują go, aby wyłu* 
clrić od niego pieniądze.

Rozprawa ze względu na 
swój charakter, odbywa się przv 
drzwiach zamkniętych.

wincyj, ma decydujący wpływ 
na formowanie rządu.

Hasło „Satyagraha“ — t.zn. 
bierny opór i cywilne nieposłu* 
szeństwo bez stosowania gwał* 
tu — rzucone przez Gandhiego, 
jako środek walki przeciwko 
W.Brytanii, obecnie — jak na 
irfonię losu — zwraca się prze* 
ciwko niemu samemu, bowiem 
strajk głodowy pariasów przed 
domem Gandhiego jest typo* 
wym objawem stosowania bier 
nego oporu.

Kalendarz dnia

7
WRZEŚNIA

ŚRODA\
Jana M. Reginy. 
Słowiański: Dornat
sława.
Słońca wsch. 456,
zarh. 18.11. 
feięźyca wsch. 6Л* 
zach. 856.

Г RADY PRAKTYCZNE.
Plamy z nafty. Meble, jak inne tzA 

czy splamione naftą, wytrzeć gąbic* 
lub szmatką zmoczoną w occie.

DINOL —  DONT rzeczywiście 
najlepsza PASTA do ZEDÜW

Na małej wokandzie

Odra w Żyrardowie
____. . Ь . К . П

325
śmierci w dniu święta

N O W Y JORK. Liczba śmier 
telnyćh ofiar wypadków wszel* 
kiego rodzaju, a zwłaszcza wy* 
padków samochodowych, — w 
dniu święta „Labour Day" wzra 
sta z roku na rok.

W  czasie wczorajszego świę* 
ta jedynie w  cią^u svieczora po* 

i licja zanotowała 325 śmiertel* 
I nvch wvoadkôw

czyli: „
( A .  E .)  W y k ła d o w c a  

w a tn e j s z k o ły , p an  Sza , 
w icz , w ło ży ł n a  nos o k u la r y .

— S a m e k  K ry sz U tI  — zaw o» 
la ł . — O d ro b iłeś  le k c ję ?

— O d ro b iłem .
— N o  to  ch o d ź  d o  m n ie . P o * 

w ied z  m i, i le  je s t pe.jwa je d n e j 
( .z w a r te j?

S a m e k  p sz ty k n ą l p a lc am i.
~  D o k ła d n ie  n ie  mogę p an u  

p ro fe so ro w i p o w ied z ieć , a le  du* 
żo to  w  k a ż d y m  r a z u  m e je s t.

— S a m e k , tv  s ię  n ic  u  z y sz . 
L en iuch  je s te ś !

— Pan p ro fe so r  mnie nie do  
ce n ią .
— N ie  do ceń  :л т ?  N o  to c i z a ­
raz  w y k a ż ę  że  na ż ad n e  p y ta n ie  
n ie  o d p o w ie sz ! C o  k o ę u t  ro b i, 
g d y  s ię  b u d z i?

— T o sa m e , co p an  n i u c z y  
c ie l.

W c a ly m  m ie ś i i t  n ie  m a 
ta k ie g o  g łu p ieg o  d z ie c k a , ja k  
ty . T eraz  p o w ied z , k tó ra  rzeka  
w P o lsce  n a le ż y  do  n a jła d n ie j* 
s z y c h ?

— Z a le ż y  où e u s tu . Jed n e» 
m u s ię  ta  p o d o b a , d ru g ie m u  in>
na.

— A z  czego  s ię  sk ła d a  
R ie l?

— Z  fu rm an k i do  p iw n ic y .
— D o sy ć  -- żach n ął s ię  na 

u c z y c ie l. - •  J u z  d o s y ć  S łu ch a j, 
S am e k . D laczersr> tv s ie  n ie  u-

Chluba szkoły
p : y ' c z y s z ?  M o ż e  m asz  ja k ie ś  zmar* 

S ia p sz e le *  tw ie n ie ?
S a m e k  z a m y ś lił  s ię .
— O w szem . M o i a s io s tra  je s t 

ch o ra  n a  o d rę .
— O d rę  m a ?  T o  p o c o i ty. 

p rz y sz e d ł d o  sz k o ły , ło b u z ie  /e- 
d e n ?  Ż e b y  w s z y s tk ie  d z ie c i po» 
z a r a ż a ć ?  P rę d k o  le ć  d o  d o m u  i  
n ie  w r a c a j tu , z m i ia  s io s tra  tiie  
b ęd z ie  z d ro w a !

U ra d o w a n y  S a m e k  sp ak o w a ł 
k s ią ż k i i s z y b k o  o p uśc ił szko łę . 
W ó w c z a s  s ie d z ą c y  n a  o s ta tn ie j 
ław ce  M o n ie k  P ie t ru s z k a  z a ­
trzą sł s ię  n a g le  i począł p rzeraź ­
liw ie  k w iczeć .

— M o n ie k , co ci je s t ?  
sp y ta ł  z a trw o ż o n y  n a u c z y c ie l.

— O j ! — jęczał ch łop iec . — 
Z eśm iałem  s ię  ze śm iech u . C o  
pan  p ro feso r z ro b ił?  P rzectcz 
S a m k a  s io s tra  mieszka u bab c i 
w  Ż y ra rd o w ie !

P an  S z a p sz e w ic z  z ro zu m ia ł 
sw ó j b łąd  i p o częły  t o  d rę c z y ć  
n iem iłe  p rzeczu c ia . I  is to tn ie  po 
p a ru  m in u tach , w p ad ła  d o  k l&  
s y  p an i K ry sz ta ło w a , k tó ra  na« 
w y m y ś la ła  p ro feso ro w i b rzyd *  
ko  za o d esłan ie  /V; syna d o  do> 
m u.

E p ilo g iem  teg o  z a jś c ia  b y la  
sp ra w a  są d o w a .

S ą d  uznał w in e  p a n i K ry sz ta ł  
za u d o w o d n io n ą  i sk az a ł  ja na 
ty d z ie ń  a re sz ł"



Z.LIRSKI

TRAGICZNE DZIEJE TROJGA LUDZI. RZUCONYCH NA FALE LOS

Było to wfosną 19И rota. Pewnego dnia Wanda Bier- 
naćka obudziwszy się z rana siwierdziła z przerażeniem, że 
щ  męża, Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne posauki< 
w*wodzie П1е iadncg0 wywku. Józef znikł jak kamień

W kilka miesięcy później młoda dziewczyna dokonała 
pewnego letmego dnia w lesie wa wers kim pod Warszawa strasz­
nego odkrycia.

Jezus M aria ! — zawołała drżącym głosem 
dziewczyna  ̂ pobiegła co sił w  nogach w  stronę wio*

Pies nie pobiegł za nią. Pozostał przy pagórku i 
v. dalszym ciągu odgarniał przednimi łapami ziemie 
w yjąc przy tym przeraźliwie.

Zasapana dziewczyna wpadła do chaty .i zawoła*

—• M artw y!... M artw y człowiek w  lesie...
M ary wieśniak i młody, zdrowy parobczak o 

opalonej twarzy, zerwali się z miejsc i zapytali nie* 
mai jednocześnie:

~  x v * '? '? ?  M artw y człowiek w lesie? G dzie?
Niedaleko od nas... W  pobliżu toru kolejo* 

weą°... — rzekła dziewczyna, z trudem chwytajac od» 
«ech. — Ja nic nie zauważyłam, ty lko  Nero... nagle 
zaczął gwałtownie odgarniać łapami ziemię i pr^e* 
razhwic wyć ze az skóra mi ścierpła!... Podeszłam 
bltzei i ujrzałam bose stopy ludzkie, wystające spod 
piasku... S iady krw i... Och, jakie to straszne! —
W a k S ć  =asloni!a sobie twarz r ?koma 1

• . Na pewno morderstwo... — rzekł stary wieś* 
mak N ależy tam pójść i zobaczyć...

Nie chodź tam, ojcze! — odparł żywo chło* 
piec — pom yślą jeszcze, że m y ..

— Nie, nie, S taśku .- N ależy tam pójść... Może 
człowiek ten jeszcze żyje...

_ Jeśli jest zakopany pod pagórkiem, to ja k  mo» 
ze jeszcze zyc. — wtrąciła dziewczyna, która drżała 
na całym ciele, me mogąc otrząsnąć się z wrażenia, 
jakie wywarło na mej to wstrząsające odkrycie.

— Chodźmy, — rzekł stary wieśniak, nakłada* 
ląc czapkę.

. . — Ojcze, me chodź tam! -  rzekł Stasiek, zasła* 
mając drogę w ieśniakowi — Chcesz ściąenać na nas 
m eszczpae? Przeciei wiesz, ie  policja Ж  are! 
sztuje i zacznie przesłuchiwać... Zacznie się paskud

WOJNA SZPIEGÓW_ •
Sensacyjne wspomnienia b. oficera 

wywiadu francuskiego

nie
na sprawa... W ięc lepiej tam nie chodzić...

Ale przeciez nasz pies znajduje się tam, ■ 
ustępował w ieśniak — I tak nas przesłuchają...

— Słuchaj więc ojcze — rzekł Stasiek — Udam 
się z M agdą na posterunek policji i opowiemy o 
wszystkim : ze M agda spacerowała po lesie z psem 
ze w  pewnej chwili pies dopadł do pagórka i zaczął 
odgarmac łapami ziemię...
. T  D°brze. — zgodził się wieśniak — Udamy 

się więc we troje na posterunek.
O dy w szyscy troje opuścili chatę, nadbiegł pies 

nęPTasu W1C S2C jąc’ wskazvwał pyskiem  w stro*

— Chodźmy przede wszystkim  tam! ~  zmie* 
mł nagle postanowienie w ieśniak — Chcę przed uda* 
niem się na posterunek, zobaczyć zabitego

— No dobrze! -  rzekł Stasiek, widząc, że nie 
zdoła przekonać ojca.

. .U dali się więc w  stronę lasu, a pies biegł przed 
nimi, gwałtownie szczekając

— Kto wie, jak  długo leży już tam ten zab ity? 
zauważył nagle stary wieśniak.

i i ’ który Prz,ez cały czas biegł przed nimi, jak 
gdyb y wskazując drogę, nagle pomknął jak  strzała.
. fhwih zatrzymał się przy pagórku i zaczął prze* 

ciągle wyc i gwałtownie odgarniać ziemię.
Juz z daleka w ieśniacy dostrzeli wystające z zie*

1 Mdzk.,e,-. G dy dos?U b liie i> przeżegnali się przez chwilę stali pogrążeni w  milczeniu.
• * 4 S zd.o{a‘ juz odgarnąć tyle ziemi,, że widziało 

się nogi az po kolana. Stopy były bose i brudne.
błotem! m’ Га wystavvała 2 była pokryta

— Straszne przestępstwo! — potrząsnął głową
runekWCSm “  NalezV natychmiast iść na poste*

ÿ  fet dla
Ч а Г ‘

-!=>“ >•• ; , ( !( .histori;
Stary w ieśniak nie chciał jednak wrócić cb 

ty. Postanowił udać się ze swoimi dziećmi na p°5tc K0[!“ïle,: 
runek. dłuższe

Po drodze spotkali kilku sąsiadów, którym °P0.'Siała * „ 
wiedzieli o strasznym odkryciu dokonanym Vr- '\ J '
Magdę‘ - J*C

wyciągają tego człowieka:

WCW 
1 0r; U rl;,l i azda— Nie mieszajcie się lepiej do tego, nie cno - *b*dana " 

cie na posterunek... — radzili im chłopi — Zara^^l spe;

wam todą was przesłuchiwać, zamęczą pytaniami, 
nie wzywać was będą na posterunek... Po co 
potrzebne?...

— W idzisz ojcze, że nic tylko ja tak 
Po co nam to potrzebne? Niech ktoś inny zamei 
o tym policji...

S tary w ieśniak obstawał jednak przy swoi^;
Nie, synu, tak się nie robi — oświadczy» 

M yśm y to w idzieli, więc m y musimy o tym do»1* ? 
Będą nas przesłuchiwać... co jest w tym straszn1e? 
Dlaczego mamy milczeć? Jeśli będziemy milczy1*

pr** ma 
4  czas
« С Л ?1Ul c,‘-
W r to к 

j 4 »  Popi 
'>LZser 
С 14 aC  jest 
4  .ie>si

dzie właśnie gorzej. W idziałeś zabitego, a 4  młni
a więc, bracie to bardzo podejrzane... Idziemy na p JjJtutu,
sterunek i basta!

"**0. A

»oK'S

— za* 
Mag*

“ » I yś .s? bie wmawiał, że on jeszcze żyje, 
uwazył Stasiek. — Idź, ojcze do domu, ja  zaś z 
dą pójdziemy na posterunek.
j  .... . eś^|?cy* przeżegnawszy się jeszcze raz, od* 
dałili się. l ie s  patrzał na nich wilgotnymi, nabiegły* 
mi krw ią oczyma. Nie rozumiał dlaczego ludzie od* 
dalają się. Jego zwierzęcy instynkt mówił mu, że sta 
jo sie tu tai тй'гипгЫ'Ап-л n i» « ___

W  chacie, w  której mieścił się posterunek P1. 
cji, ciasno było i duszno. W  powietrzu un°sl a j ; 
woń wódki i potu. Jak iś stary wieśniak krzyc- •) 
klął na czym św iat stoi, a  jeden z policjantów g» л  
mu pięścią. Inny znów wieśniak, który był UR; 
bela i miał ręce zakute w kajdanki, pluł na br 
podłogę i krzyczał: ^

~  Niech was zła krew zaleje s...syny! 
zonę i co wam do tego?... A  czy w y, dranie nie d i 
waszych żon?... Ja  was... . , s;{

t W  tej cliw ili do starego wieśniaka . ?,r-vi 
policjant o sumiastych wąsach i piegowatej twa 
zapytał:

— Czego chcesz, s tary? , fU,
W ieśn iak miął czapkę w ręku i zaczął e°s 01 

czeć pod nosem. . ■ e£o
No, do diabła, powiesz w yraźnie 

chcesz? — wrzasnął policjant. , л /
Zabity w  lesie... M ój pies, Nero,., snaia-

df.4 *
cz

„„ . EW 
J  IWljzd

C ici' Ic‘“hy na

De gsnachu ministerstwa przybyli __
pułkownik betpośredni zwierzchnik 
Kleina i chciał go nakłonić do złoże« | T ° Wie c>
nia zesnania, kto ukradł plan ofensy 
wy «roui wschodniej.

46.
Jestem więc zmuszony pa* 

na aresztować — oświadczył 
pułkownik. — W szystko prze 
mawia przeciwko panu. W y» 
szedł pan ostatni z biura; twier 
dził pan, że nie opuszczał pan 
mieszkania; podczas gd y  pańska 

dozorczyni oświadcza, że wi* 
działa jak  pan wychodził oko* 
to jedenastej ubrany po cywil* 
ne*u . Od tej chwili nie było 
pana w mieszkaniu. Dopiero o* 
koło piątej przyszedł pan tutaj 
pod pozorem, ze pan czegoś za* 
pomniał... Zatelefonuję do ko* 
mendy miasta, aby odprowa* 
azono папя do

ia?
czy może mi pan 
kim jest pani Lo

Klein gwałtownie uniósł gło* 
wę i ukrył twarz w  dłoniach 
po czym rozpłakał się.

Na litość Boską, niech 
pan wszystko wyzna! — zawo* 
łał pułkownik. — 2  pewnością 
padł pan ofiarą tej kobiety. 
Niech pan opowie mi wszystko 
jak  przyjacielowi, jak  ojcu, a 
może wówczas uda mi się dla 
pana coś uczynić, aby uniknął 
pan należnej mu kary.

Klein zadrżał i drżącym glo* 
sem oświadczył:

— Powiem wszystko...
Przed dwoma miesiącami 

zaczął swe zeznanie — po* 
znałem w restauracji, gdzie sta*pana do więzienia woj* i

skowego... li • i • ------—j->
p • ,, .. v. Jadam, j^ewną młodą kiebiete

Pu^ owni^u> — j która zajęła miejsce przy sąsiecl 
' 1 . rozmowy , nim stoliku. Restaurację opuści

с-y  pozwoli pan, ze zadam jesz ‘ liśmy już razem. Zaprowadzi*
S Ä S T  t a »  i?  <te lin.,,, a następnego tykowi Kleinowi?

— Bardzo chętnie 
tuczniku.

panie po*
godnia do C r* ;na de Paris. Jest 
to dziennikarka, która pracuje 
dla angielskiego pisma. Jej mąż

znajduje się obecnie w  Anglii, 
prosiła mnie, abym dostarczał 
je j informacji, jak ie są jej po* 
trzebne dla je j dziennika.

Jak i to dziennik?
Nie mówiła mi tego.
Czy Klein padł ofiarą tej 

kobiety, czy też jest wyrafinowa 
nym łotrem? Nie ma teraz jed* 
nak czasu na ustalenie tego. Na 
leży działać możliwie najszyb* 
ciej — zdecydowałem.

_ Niech pan mi poda nazwi 
sko i adres tej kobiety! — zawo 
łałem — Może zdążymy jeszcze 
ją ująć.

—Dorota Emmy, lecz po* 
wszechnie nazywają ją Lolą. 
M ieszka przy u licy Lauriston 
37.

U staliwszy adres Loli, por* 
wałem czapkę, płaszcz i zbie* 
głem na dół. W skoczyłem do 
wozu policyjnego, stojącego 
jeszcze przed ministerstwem i 
poleciłem szoferowi, aby poje* 
chał możliwie najszybciej na u* 
icę Lauriston.

Paryż dopiero budził się ze 
snu i ruch kołowy był jeszcze 
bardzo słaby. To też po pięciu 
minutach znaleźliśmy się na 
placu Etoile, gdzie bierze swój 
początek ulica Lauritron. Dom 

którym mieszkała Lola, byl
bardzo wytw orny i doszedłem 
do wniosku, że jeśli kobieta ta 
była rzeczywiście dziennikarką, 
to dziennik musiał jej doskona 
le płacić.

W yskoczyw szy z wozu, pod

biegłem do zamkniętej jeszcze 
bramy i nacisnąłem guzik 
dzwonka. Po chwili dozorca o* 
tworzył mi bramę.

— Gdzie mieszka pani Em 
m y?

Dozorca obejrzał mnie, ofice 
ra, który w  tak rannych godzi* 
nach zamierza złożyć w izytę je* 
go lokatorce, od stóp do gło* 
w y. Sądził prawdopodobnie, że 
jestem jej kochankiem.

— W  jak iej sprawne? — za* 
pytał mnie w końcu.

— Umówiłem się z nią!
.Ależ, panie poruczniku,

pr.eciez pani Emmy przed chwi 
lą wyszła.

— A  więc przyszedłem za 
późno. Agentka zdołała już u* 
mknąć z dokumentami! — po* 
myślałem zrozpaczony.

— Nie ma więc nikogo w mie 
szkaniu pani Emmy?

— Nie, panie poruczniku, jej 
pokojówka wyszła wraz z nią.

— Muszę za wszelką cenę u* 
stanc, gdzie ona się udała. Jest 
to bardzo ważne.

Dozorca potrząsnął głową, 
może w tej chwili domyślił się, 
czym zajmuje się jego lokator* 
ka.

SKRZYPCE - MANDOLINĘ
TANIO KUPISZ

W  f i r m i e  „ 
„ P O L S K A
Warszawa, MARSZAŁK9 o) 

fwprost Dworca Głów««

przyzwyczaił się do tel сЫе1п1'

су.
— Czy nie 

towarzyszyć?
zechciałby Pan

n'1

panie po'
— Bardzo chętnie 

ruczniku. ;Vo
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Wmnifred Kay= Norma Shearer
Historia operacja słynnej gwiazdy

dalece uciąż- 
ics* dla gwiazd

do,... P o pu larn ość ,
.. 0t*zi następują

ić do cbaf l ^ my3’ 
na poste gedzieć.

którą
Wam

“d j)'":* Shearer
sryn. « a j j C ï  , s
iym P Uf wewnętrzne.

3 j**« orzekli, ie
,jc cho&'U,/ a m«si być
7 x ra: bę', i!iiu‘"a Pczez k»n!
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' С0 Ю 4 „** prz' z pc- O wam t czas pozos-ta*
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с.„егоЦ  4  - Ç utrapie*

iS  y he V  «î Przekleńst=
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2Vcia oso 
(it *”• Ameryka«
O «  z *empe'4  jU’. często w „szczególny spo-. Znana jest również natarczywość 
4» .wyraz swemu uwielbie* reporterów amerykańskich, którzy bez
îdy ,  . gwiazd. Znane są wypadki,] pardonu wdzierają się w najintymniej 

don!* * gwiazdor wracają sze życie artystów, nie tylko przez za 
'Mtlbj -u. w podartym ubraniu, bo | dawanie niedyskretnych pytań (biada 
4 by ,C biorą sobie kawałki garj takiej gwieździe, która na pytanie nic 

n* Pamiątkę“. odpowie!), ale... zamknięte na cztery

liżyl «'j 
t\var:>

os mru‘

czet0

a1|i§taiie gwiazdę Pearl White?
t umarta i zostawiła w spadku 18 milionówW,SiceA we»° J°rku“*. ”Ina.* { °  ЬуЬ’ łyłnly filmów 
°biei>,i ’ które przed wielu la» 

t,lînosil с.а*У, świat, a producentom 
У1 "‘^Uczone miliony, 

н ? łyc^ filmów była Pearla 
t4 ’ nai jasnowłosa panienka,
*ne iWala w tych obrazach role 

P!?ewżnie zaś — role ofiar 
J 4 h ^ '«m ników .
7№t, 2 oyly zdecydowanie sensa* 

z Pasoniami, z wyskakiwa»
**VlcJ, p.°f‘4gów, ze spadaniem z wy-

Л i t. d.

fpnsty drzwi.
Jakże więc w takich warunkach, mo* 

gła Norma ndać się spokojnie do szpi 
tala?._ Wpadła więc na pomysł...

I oto pewnego dnia zajechała

Z frontu naszego
Konkursu Filmowego

W czoraj po krotce podaliś* 
my przyczyny, d la których 
zmuszeni byliśm y zmienić nie* 
co porządek dalszej akcji plebi 
scytu, jako akord końcowy na*

przed dom „ludzi w bieli” skromna. szego W ielkiego Konkursu Fil 
taksówka, z której wysiadła równie mo\vego, związanego z obra* 
skromnie ubrana, _niewielkiego wzro- j _em Avytwórni „Terra * film” p. 
stu osóbka. Zameldowała się: W.'"’” 1 -
fred Kay. Została przyjęta przez t. „Macierzyństwo”.

Przez cały czas nawoïÿwalis* 
my Czytelników do składania 
zgłoszeń. Dahśmy na to sporo 
czasu, ale znaleźli się opieszali, 
którzy czekali do ostatniej 
chwili, dosłownie — do ostat* 
niej godziny. Św iadczy o tyra 
data stempla pocztowego.

karzy i — niestety — poznana. W 
dwie . minuty później wiedzieli już re­
porterzy, że Norma Shearer jest w 
szpitalu.

Zrobił się rwetes, Zjechało się do 
szpitala kilkudziesięciu dziennikarzy 
i tyluż fotoreporterów, by...

Domyślacie się reszty. Biedna Nor* 
ma musiała uciec do domu.

Tymczasem dokoła jej choroby za« 
częły krążyć po Hollywood różne
pogłoski. Jedni twierdzili, , że jej nic, -
nie jest i że cała ta choroba — to po skiem ma się tu do  czynienia, 
prostu przeczulenie gwiazdy, inni.' czy to  rzeczyw iście opieszałość,

Trudno orzec, z jakim  zjawi

znów, że operacja będzie nieuniknio* 
na.

Czym się skończy ta cała przędziw 
na historia — pokaże najbliższa przy 
szłość. : -

czy brak drobnej sumy na w y  
konanie dobrej fotografii dziec 
ka, czy też po prostu niedowie 
rzanie... Dość na tym , że gdy

Król charakteryzacji Max Factor
Polak z Łodzi — zmarł w Hollywood
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^ n>tznane jeszcze by*
*łch *f°*owane sztuczki tricko- 

praca takiej gwiazdy 
eieh« e?*słannie jej życie na wiel- 

pZP‘'czeństwo. Dla tych po* 
, *®a. T..eat‘a była wysoko honoro* 

îch jj pen!!a dochodziła do ba-

L\le moda na te filmy szybko prze* 
minęła. Kinematografia stała się wiele 
ką sztuką, nie tylko obliczoną na drè” 
szczyki scnsacyj i grozy. I gwiazda 
Pearle White zgasła.

Przed tym jednak zdołała uciułać 
spory majątek, wyjechała do Francji, 
kupiła willę na Riwierze i odtąd żyła 
w odosobnieniu.

Zmarła przed kilku dniami w wie­
ku lat 56 i pozostawiła po sobie z 
górą 18 milionów franków. Majątek 
swój zmarła gwiazda rozdzieliła w 
sposób następujący: dziesiątą część 
otrzymują matka i siostrzenice, resztę 
ofiarowała na fundusz dla wdów i sie 
rot po zmarłych artystach.

Ale jest jeszcze jeden spadkobier* 
ca: piękny Egipcjanin Tommy Coz- 
zika, któremu gwiazda zapisała willę 
i wspaniały samochód—

Р Ц / J z e  j p r e n t i e r u r

b || , r n a  B r  o d w a r u “ ,
° ^ « г с / е “ , „ Ł o f c o ;  ßasni& pani**

». W Poler» . . t . » . . .  <>li przebogatych dekoracjach. ̂ ■ окн.И ,*obce nakręcono taki 
л y realizatorów ze skó*
wb**iottTI Manoby icb °d „ludzi po* 
Wtf*. ii sensu, umiaru i pomysło- 
•7 °dka“ n*sluchali się realizatorzy 
1 , filmów2,\ ’•®°lba,‘ na temat swo* 
C" -  Z ’ )  Przeci£ź »Dodek" i „Bo 
» ' ciltą, 1 1 2 w porównaniu z tą
40В'оач’ГуЧ1°Ьгута1а <У<" 1 ”Biłwa

',аП‘ц kło lubuje się w oglą
i‘a;dzic y j  arnego mordobicia — to 

sensu obrazie sporo emocji, 
d* f,i *ystycznego — za grosz. 

6ntu Victora Mac Langena.
L o k ac je“ _  *. * fV
ù  ?łkrojonv Im psychologicz*

° , ło’ ze miody i we* 
nie chce sprzedać wolnoS.; . 'nilionv ил '  ~ .. ~ 

li. t̂óra p fa8u swojej narzeczo 
' f(̂ ° ładna1*:3''*35?111 mówiąc — jest

„Lokaj jaśnie pani" — to film wy* 
bitnie kameralny, a ściślej mówiąc — 
sfilmowany teatr. Jakkolwiek przeła* 
dowany dialogami — nie nuży, a ra* 
czej budzi zainteresowanie od począł 
ku do końca.

Film osnuty na tle znanej sztuki 
Bus«Feketa p. t. „Jan“, granej u nas 
w ubiegłym roku gościnnie przez Te

To było w roku 1904. Nikt na świę­
cie nie wiedział jeszcze o sztuce u* 
piększania twarzy kobiecych, nazwa* 
nej po tym „maquillagcm". Do owego 
czasu wiedziało się tylko o dwóch 
środkach upiększających: o pudrze i 
różu. I tyle.

A le znalazł się człowiek, który zro 
zumiał, że uroda kobieca da się... po* 
prawić, że brwiom można nadać inne 
łuki, że ustom — inny, nowy wykrój, 
że oczom — nowy blask, że mimiczne 
zmarszczki mogą być łatwo usunięte 
i jeszcze wiele innych takich „że“’.

Był to skromny Polak z Łpdzi, .Max 
Factor. Wyemigrował do Ameryki. 
Zaczął od reklamowania swojej sztu*

Saint Louis wielka wystawa kolonial* 
na ■— wynajął stoisko i zaprezento* 
wał swoją sztukę.

Miał ogromne powodzenie, przede 
wszystkim dla tego, że Amerykanie są 
szczególnie wrażliwi na „nowości". 
Prędko sława jego rozniosła się po 
wszystkich stanach. Factor przeniósł 
się do Los Angelos, a stąd droga do 
Hollywood już nic była daleka.

Pierwszą jego klientką była Mary 
Pickford, która zachwycona wynikami 
pracy Маха Factora zaczęła go polecać 
innym . gwiazdom* Stałymi klientkami 
„mistrza charakteryzacji" były Joan 
Craw’ford, Loretta Young, Greta Gar­
bo i Marlena Dietrich, nie licząc in* 
nych mniej sławnych artystek.

To on, Factor był twórcą zmysło­
wych, uwodzicielskich warg Joan 
Crawford. To on swoją sztuką indy­
widualizowania przyczynił się do n* 
gruntowania ich wyrazu na ekranie. _

To on był twórcą wąziutkich, cie­
niutkich brwi Grety Garbo, która z 
natury ma brwi krzaczaste. To on 
wreszcie był twórcą mody „platyno* 
wych blondynek“, gdyż jemu zawdzię 
czała ś. p-4 Jean Harlow swoją jasną 
główkę.

Sztuką Factora miała za główny cel 
— tworzenie odrębnych, indywidual* 
nych typów. W  tym celu przystoso* 
wywał swoją umiejętność do danego 
typu.

Umarł w wieku lat 68, pozostawia* 
jąc po sobie ogromny majątek i sła­
wę, które odziedziczyły po nim córki. 
Im bowiem powierzył „mistrz“ tajem* 
nicę swojej wiekowej sztuki.

leszcze dwa nowe śluby w  Hollywood
June KnSqht i Frances Drake 

na śiufonym kobiercu
Pamiętacie bohaterkę filmu „Mata

sir Wiedeński z Hansem Jarayem i Lii llarl“? Była nią dziś licząca żale*
dwie 25 lat — jasnowłosa June Knight 

Jej kariera życiowa rozgrywa się w 
ta’ im samym przyśpieszonym, amery 
kańskim tempie, jak się rozgrywała jej 
kariera artystyczna.

Zapytacie, dlaczego „rozgrywała”? 
Czyżby June postanowiła zerwać z 
X Muzą?

Tak jest, i to dla 'małżeństwa 1 Dla 
Trzeba bowiem

Ii Darwas w rolach czołowych. Nawia 
sem mówiąc, ta sama sztuka wchodzi 
za kilka dni na afisz Teatru Letniego 
w Warszawie, gdzie role czołowe od 
tworzą Aleksander Żabczyński, Ju­
nosza - Stępowski i Stanisława Wy* 
socka.

W filmie role czołowe grają Wil­
liam Powell i Annabella. Tu sprawdza 
się w’ całości to, co powiedział mister 
Schenk o europejskich gwiazdach, za

Ale długo żyć tak nie można, tym 
bardziej, że... miliony kuszą. Właśnie 
znalazł się taki milioner w osobie naf 
ciarza ze stanu Texas, który rzucił do 
stóp June swoje kochające serce i for 
tunę. Ale postawił warunek: June mu 
si się zdecydować na zerwanie z pra 
cą artystyczną.

I zgodziła się. Ale, jak długo po­
trwa nowa idylla małżeńska — wie 
tylko jeden dobry Bóg. Praktyka ka* 
ie sądzić, że nie długo...

I tak oto bohaterka filmu „Melo­
die BrodwayV* została panią nafcia*

nowego małżeństwa!
O f c y S “* \ Tcale ponętna. Ale anglżowanych“do^H-UywddTlteett^ j wiedzieć,, że June była już raz mężat* --------
?  sobie by raczej upodo- wiście, Annabella gra bardzo słabo, N  w przeciągu... 9 dni. Powtarzamy, rrową.
J na HenbV S10str<î* gra Kata- mówi jakimś bełkotem i bardzo niefo аЬУ n.ie było nieporozumień — w Cią j Drugie małżeństwo ma 1112 cechy
b swoi ri+ П̂а tfdpowia togenicznym głosem. Krótko — polo- j »u dziewięciu dni.  ̂ j bardziej arystokratyczne. Mowa tu o
V  ;Ш1 mperameniem, świało* żyła piękną rolę. | Co tam rzeczywiście było przyczyną mniej u nas popularnej gwiaździe
tû * filcać lr - Lubi tak, jak j Natomiast William P«wcll, w roli : tak krótkotrwałego „szczęścia“ — nikt . Frances Drake, która zaręczyła się, a
i J1*® robp2 • n ĉ s°b*e z niczes arcylokaja Jana, który zostaie posłem : dokładnie nie może wiedzieć. Fakty prawdopodobnie nie długo wyjdzie 

y, Swizdać na cały świat , do parlamentu, a równocześnie spra* rozegrały się, jak można sądzić we* 
b^ańsk; • rdzie sn°bizm i pychę wuje funkcje lokaja swego przeciwni dług systemu ?rytn>etyczncgo—w rekor 
*zecz -• 3 ’>arystokracii“. : l,= „

'»1,
»arystokracji" i ka politycznego, prezesa rady minis* . dowym i błyskawicznym tempie. Dość

za mąż za lorda Cecila Howarda, bra 
!a hrabiego of Suffolk.

I te zaręczyny nie są dla Frances 
pierwszyzną", bowiem przez pewien

widocznym się stało, iż nass 
Konkurs —
to rzeczywiście impreza poważ 

na —
zgłoszenia posypały się jak Z 
rogu obfitości.

Rzecz jasna, że nikt nie more 
być poszkodowany, czyli та* 
czej mówiąc — wszystkie zgło* 
szenia muszą być rozpatrzone z 
jednakową uwagą przez cały 
komplet Komisji Kwalifikacyj* 
nej. A le niechaj ten fakt posfu* 
ży Czytelnikom za naukę na 
przyszłość, tym  bardziej, że nie 
bawem przystępujem y do orga* 
nizowania
Wielkiego Konkursu Filmowe* 

go dla dorosłych.
W  tym celu Redakcja prowa 

dzï już pertraktacje z poważny» 
mi wytwórniam i filmowymi.

W racając jednak do dzieci, 
przypominamy, że jutro ukaże 
się nowa piątka kandydatek. 
Następne piątki reprodukowane 
prawdopodobnie będą w  sobo­
tę i niedzielę. Dopiero po wy» 
drukowaniu podobizn wszyst* 
kich kandydatek zaczniemy za* 
mieszcząc kupony do głosowa* 
nia.

A  więc do ju tra !

Polka -- partnerka 
Fernanda Gravey

Ferdynand Gravey przygotowuje 
się obecnie pod kierunkiem realizator 
skim francuskiego reżysera Julien Du 
vivier do nowego filmu p. t. „Wielki 
Wale“.

Odtworzy on postać Johanna Straus 
sa. W tym celu rozpoczął naukę gry 
na skrzypcach, gdyż Strauss dyrygo­
wał swoją orkiestrą, grając jednocześ 
nie na skrzypcach.

Gravey będzie miał dwie partnerki
— Luizę Rainer i Milizie Koriu*, z 

pochodzenia Polkę.

Polskie filmy 
sprzed 30 laty

W kinach Pawilonu Filmowego na 
Targach Wschodnich we Lwowie wy 
świetlane będą — oprócz filmów Von 
kursowych ,przede wszystkim atrak­
cyjne programy retrospektywne. Bę* 
dzie więc program złożony z fragmen 
tów wybranych z filmów polskich 
„Strzał“ ze Smosarską, Węgrzynem i 
Stępowskim w rolach czołowych, 
„Krysta“ z Szylinżanką, Węgrzynem 
i Stępowskim, „Niewolnica miłości", 
z Malicką, Jaraczem, Fertnerem i We< 
grzynem, „Arabella“, z Połą Negri i 
Węgrzynem.

Poza tym wyświetlane będą fragmen 
ciki z filmów pamiątkowych, n̂afcrę* 
conych w roku 1898 przez inż. Pró* 
szyńskiego, oraz jeden z pierwszych 
filmów „ojca kinematografii" Lumie* 
ra, p. t. „Wyjście robotników z fabry 
ki Gaumonta”.

Dyrekcji Pawilonu udało się rów­
nież zdobyć ciekawe filmy kukiełkowe 
Starowicza. Jak wiadomo obrazy jego 
we Francji cieszą się ogromnym po* 
wodzeniem. W Polsce znamy tylko je 
den jego film — „Słowik“  ̂ Jest_ to 
bajka o tym, dlaczego słowiki śpiewa 
h -

Ma lat 15 
i zna 6 jeżyków

W filmie „Lord Jeff", który zosta 
nie niebawem zrealizowany w Lon* 
dynie, zagra czołową rolę młodziutki 
chłopiec Peter Lawford, który zna 6 
języków, choć liczy zaledwie 15 lat.

Jak podaje prasa angielska, mło* 
dziutki ten gwiazdor zwiedził dotych* 

Niemcy, Szwajcarię,_ ___  ____ ____  __________ I ________ |И. _ , czas; Francję,
l®etJtxrrn* СагУ Grant (on wła trów grupv konserwatystów ~  jest na tym, że Tfcne przez długi czas była „pierwszyzną’1, bowiem przez pewien Włochy, Australię, r> ę o u 

v*eni s; **arzcczonym) ostatecz- znakomitv. Na tvm *amvm poziomie ^czwodką. Czy wesołą? Raczćj — nie. - czas, i to stosunkowo niedawna była wą, Indie i .Ł . * • л
W l.m "J l^atarzyną. są wyk'nawcy innveh ról czołowych. I to by wskazywało,-że jej rozwód z , zaręczona z Howardem Hunghesem, | Wc wspania 'jm .1 lnle - .■> 3 * w

’ le tn ie  2° nale, wyreżyser'wa* | Reżyseria pomvslowa i intelifer^na. j pierwszÿm małżonkiem miał iednak za j który wsławił się wspaniałym wyczy I nież Freddie ar o omew i
zagrany i wystawiony w M. S. przyczynę jakąś cicha tragedie. nem lotniczym. Roonev.
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Dmu*Æï§tny jtó  o aresztowa boszcz parafii, ks. Kawecki, u*
niu jednego ze sprawców zuch* 
walego napadu rabunkowego i 
usiłowania dokonania zabój* 
stwa służącej Heleny Grzywak 
w mieszkania artysty malarza 
Adama Herszafta przy ulicy H i 
potecznej 3 w  W arszaw ie.

Po osadzeniu w  więzieniu 
głównego sprawcy Stanisława 
Satora, policja wszczęła poszu* 
kiwania za drugim bandytą Eu 
geniuszem Kościukiem. Żmud* 
ne dochodzenie ustaliło, że Ko* 
ściuk przebywa we wsi Męczyn 
pow. siedleckiego. Natych* 
miast na miejsce wyjechali wy* 
wiadowcy warszawskiego Urzę 
du Śledczego, którzy rozpoczę* 
li poszukiwania za bandytą.

Ustalono, że po dokonaniu 
napadu obaj bandyci wyjechali 
w  Siedleckie.

Kościuk uzyskał pracę w  ma* 
jijtku Stefana Koczkiewicza, 
gdzie zdołał sobie zaskarbić 
wielkie zaufanie. Odznaczający' 
się niepospolitą siłą Kościuk 
planował dokonanie napadu 
bandyckiego na swego chlebo­
dawcę i na plebanię Grębków 
odległą o 18 km. od majątku 
Koczkiewicza.

słyszał szmery, dochodzące z o* 
grodu. G dy usiłował w yjść 
mieszkania okazało się, że klam 
k i u  drzwi są przymocowane 
drutem do futryn. Ks. Kawecki 
nie zwrócił na to specjalnej uwa 
gi. Jednocześnie przeprowadzo 
ne na miejscu w yw iady, ustali* 
ły, że Kościuk zamierzał ogra* 
bić Koczkiewicza, i w  tym  celu 
przygotował broń i odciski klu* 
czy. Był on w  stałym kontak 
cie z Satorem, który przebywał 
w sąsiedniej wsi Pobratyny, i 
wyjechał jedynie do W arszaw y, 
celem ostatecznego przygotowa 
nia się do napadu.

Krwawe plany bandytów po« 
krzyżowała policja, aresztując 
najpierw w W arszaw ie Satura 
a następnie Kościuka.

Ostatni aresztowany został, 
gdy wracał wozem z pola. W  
chwili, gdy policja doskoczyła 
do wozu, zuchwały bandyta, 
wyjął z zanadrza ukryty  rewol« 
wer, usiłując strzelać. Policjanci 
obezwładnili go jednak i skute* 
go w  kajdany przewieźli do 
W arszaw y.

Zrabowane w mieszkaniu ar*

leziono u  Stanisława Jabłońskie 
go przy ul. K laudyny. Jabłoń* 
ski zakopał zrabowane przed* 
mioty pod fundamenty swej 
piwnicy.

Zaznaczyć należy, że Kościuk

jest synem nauczyciela szkoły 
powszechnej we Lwowie. Sam 
posiada wykształcenie 6 klas 
gimnazjum, do W arszaw y przy 
jechał po śmierci ojca. Z Satu* 
rem poznał się w więzieniu

gdzie siedział za oszustwo. 
Z likwidowanie bandy Satora,

stanowi sukces warszawskiej 
Urzędu Śledczego, który s f4*** 
liżował różne zamiary zuchw*'| 
łych bandytów.

Fałszow ał weksle
C « / ę j r A r O f e / O f Y « p  c r j * « j r s ć o i r # » c f l c r

W acław H oroch} miasto, wreszcie, po długich p o i Aresztowanego, na zasądzi* | 
szukiwaniach, policja ujęła ba* dwóch wyroków, odstawiono, 
rona * oszusta w mieszkaniu pod eskortą, do więzienia "  ■ 
Kruczyńskiej. I Mokotowie.

Przed kilkom a dniami, pro* tysty  Herszafta przedmioty zna

2ełazay pierścień wojsk Japońskich
zaciska sie koło Hankou

TOKIO. Żelazny pierścień 
wojsk japońskich koło Hankou 
zaciska się — stwierdza agen* 
cja Dornei w  ostatnim komuni* 
kacie z chińskiego frontu.

Lotnictwo japońskie stwier* 
dziło, iż w ojska chińskie w y co* 
ftiją się pośpiesznie w  kierunku 
Kuangsi (w  południowo*wschod 
« e j  części prow. Hupeh), która 

•ważnym punktem strategie z 
otym na drodze górskiej, prowa* 
dzącej * prowincji Anhuej do 
Hanłrotu

natarciem zajęła miejscowości le 
żące w  pobliżu Kuangsi, zagraża 
jąc wojskom chińskim przecię* 
ciem odwrotu.

Гппа kolumna japońska idąca 
na zachód od Kiuan (prow. An* 
huej) zbliża się do Kuszi waż« 
nego punktu strategicznego na 
drodze górskiej do Siniang.

Kolumny japońskie w dolinie 
rzeki N iebieskiej (Jangtse), wal 
cząc z oddziałami chińskimi, po 
suwają się w kierunku Гejan, 
które było bombardowane przez

Kolumna japońska nocnym I lotnictwo.

Oficerowie — europejscy
współpracują z powstańcami arabskimi

BEJRUT. Z Palestyny ko* 
manikmją, że parę dni temu pod 
Hebronem powstańcy stoczyli 
z .wojskam i dłuższą bitwę, którą 
jednak relacje urzędowe przemil 
czały. ' ° ' !

Ze etpony powstańców stoso 
wano nową taktykę: planowej 
я  częstej zmiany miejsc, by uda 
remnić działanie artylerii i samo 
lotóm

Arabowie w ykazali przy tym 
doskonałą dyscyplinę i dobre 
wyszkolenie wojskowe. Utrzy* 
mują się pogłoski, że w  sekcji 
operacyjnej naczelnego komite*

Baron
(Zambrów) właściciel dóbr 
wielu posiadłości w  woj. war* 
szawskim i białostockim, zna* 
ny w sferach towarzyskich na 
terenie stolicy ze swego hulasz 
czego trybu życia, puścił się na 
intratniejsze źródła dochodu, 
a mianowicie fałszowania wek* 
sli. Otóż na szkodę Lej zora 
M ordki w Zambrowie, wiaści* 
cielą składu win i wódek, sfał* 
szował weksli na sumę 5.000 zł. 
za co został skazany na rok wię 
zienia, zaś na szkodę wlaścicie 
la piekarni cukierniczej, Iccho* 
ka Jąkatza — na sumę zł. 3.000 
i skazany został na 8 mies. wię 
zienia.

W eksle te baron Horoch ptiś 
cii w  obieg. W  terminach płat 
ności zgłaszano się do M ordki, 
jak i Jąkatza o zapłatę wymię* 
nionych sum na wekslach, lecz 
właściciele odmówili żądaniu i 
skierowali sprawę do policji na 
bar. Horocha, oświadczając, iż 
ten, będąc z nimi w stosunkach 
handlowych i znając kontakty, 
dopuścił się fałszerstw wekslo* 
wych. Policja zajęła się tą spra* 
wą i usiłowała barona areszto* 
wać, lecz ten w  porę ulotnił się 
z Zambrowa do W arszaw y, 
gdzie ukrywał się u siostry 
swej N atalii Kruczyńskiej 
(G rzybowska 32).

Gdy policja wpadła na trop 
Horocha, ten przeniósł się do 
swego brata Tadeusza (Narbut 
ta 50), gdzie „przemelinował” 
całą zimę, nie wychodząc na

Bawił się wesoło
za skradzione pieniądze

posiadania własnych pienił^*? 
dom w Oliwie.

W yższy urzędnik 
skazany został na 1 rok i ■> , 
siące więzienia oraz 300 gW- h 
ry. Prokurator z a r z ą d z ił  narJ  
miastowe osadzenie skazan »

Kradzież tabliczek
Od pewnego czasu zaobser* 

wowano plagę kradzieży tabli* 
czek mosiężnych z nazwiskami, 
umieszczanych na drzwiach mie 
szkań. Ponieważ poszkodowani

tu arabskiego_ pracuje paru o f i « ^  m’ek low ali‘ 0 stoSunkowo
cerów europejczyków.

Ostatnia bitwa hebrońska jest 
— jak przypuszczają — zapo* 
czątkowaniem większej akcji w  
południowej Palestynie.

Sowiety nawiązuje współprace
z emigracja rosyjska

M O SK W A. W edług pogło* 
sek, centrala N KW D  polecić 
niiała wszystkim  swoim placów* 
kom, funkcjonującym, jak  wia* 
domo, przy Torgpredstawach i 
Poipredstawach w  stolicach 
państw zagranicznych, nawiązy* 
wać jak  najściślejszy kontakt 
z organizacjami emigracyjnymi 
rosyjskim i pod hasłem „współ« 
nej w alk i z wrogiem ludu rosyj« 
'kiego'

ta została rzekomo na zasadzie 
raportów zagranicznych placó* 
wek N KW D , które miały stwier 
dzić, że w czasie zatargu japoń* 
sko * sowieckiego sympatie na« 
wet najzagorzalszych białych e* 
migrantów były po stronie ZS 
RR.

N KW D  sądzi, że ścisła współ 
praca z emigracją dała duże ko* 
rzyści przede wszystkim  infor«

Niezwykła ta decyzja powzię* macyjne.

Czterech chłopców padło trupem
podczas zabawy przy przewodach o wysokim napięciu

chłopcy poczęli się huśtać.W  Łaziskach Górnych pow. 
pszczyńskiego wydarzył się 
wczoraj straszny wypadek, któ 
rego ofiarą padło 4 chłopców: 
lb le tn i Ernest Folwarski, brat 
jego 8*letni Feliks Folwarski, 
12*letni Jan Kozicki i 10*letni 
Arnold Ksiądz.

Na polach, należących do ma 
jątku ks. Pszczyńskiego grupa 
chłopców natknęła się na zerwa 
ny przewód wysokiego napię* 
cia, grubości 2 cm., na którym

Podczas huśtania się chłopcy 
dotknęli przewodów z prądem 
i zostali porażeni.

Na miejsce wypadku przyby 
ła natychmiast kolumna ratow* 
nicza poblisk iej' kopalni, jed* 
nakże wszelka pomoc okazała 
się bezskuteczna. W ezw any le* 
karz stwierdził śmierć wszyst* 
kich czterech chłopców na sk1- 
tek porażenia prądem

drobnych kradzieżach, złodzieje 
przez dłuższy czas grasowali 
bezkarnie.

W reszcie jeden z poszkodo* 
wanych, któremu złodzieje po 
raz drugi skradli tabliczkę, za* 
wiadomił policję.

Zarządzono obserwację i w 
dniu wczorajszym przychwyco* 
no całą szajkę na u licy Marszal 
kowskiej w  W arszaw ie, w  chwi 
li gdy po dokonaniu kradzieży 
tabliczek mosiężnych i klamek, 
nieśli lupy w worku.

Aresztowanych przeprowa* 
dzono do komisariatu, gdzie u* 
stalono, że są to : Ignacy Paweł 
czyk (D zika 4), Stanisław W i* 
śniewski (niemeldowany) i Jó* 
zef Siemieńczuk (Ordona 14). 
W szyscy notowani i karani za 
kradzieże. Znaleziono przy nich 
również torbę ze szmatami i pły 
nem do czyszczenia metali, 
czym maskowali swą złodziej« 
ską robotę.

Skradzione przedmioty sprze« 
dawali paserowi Dawidowi Ro<

Wypadł z okna
8*letni Leon Zdanowski, za* 

mieszkały przy ul. Rzgowskiej 
nr. 49 w  W arszaw ie, siedząc na 
parapecie okna, przechylił się 
nagle i wypadł z okna II*go pię 
tra na bruk. Chłopiec doznał 
złamania ręki i nowa^nvrh ob ­
rażeń głowy.

W yższy inspektor Senatu 
W  JM. Gdańska, Heinrich J. zde 
fraudował w  ciągu ostatnich lat 
z różnych kas biurowych i ad* 
m inistracyjnych, znajdujących 
się pod jego opieką, poważniej 
sze kw oty i narobił sporo dłu* 
gów u różnych firm i osób, wio 
dąc wesołe życie i budując bez I w areszcie.

Chcieli przenieś przystanek
dwaj pijani osobnicy

Przed domem przy ul. N owy 
Św iat 4 w W arszaw ie, utworzy* 
ło się zbiegowisko. Tłum prze* 
chodniów przyglądał się z cieką 
wością dwum „podgazowanym“ 
mężczyznom, którzy usiłowali 
wyciągnąć z ziemi umieszczony 
na chodniku słupek przystanku 
zenfeldowi (Krochmalna 17). 
tramwajowego. Na interwencję 
policjanta „zapracowani“ pijacy 
odpowiedzieli, że muszą „prze* 
nieść“ przystanek, gdyż dotych* 
czasowe miejsce jest d la niego

nieodpowiednie. Prosili 
tym policjanta, aby ûo o»e " 
szkadzał w „pracy“. .

Mimo to policjant zljk 
wał zbiegowisko, usuwając ■> 
prawiaczy“, których VT2tpViZ# 
dzono do komis. — Тада « дС}* 
ło się, iż są to : Stanisław ^  
kowski, (Łubkowska 13) 
claw Buczyński, (Nowy 
37), obaj tokarze. . • ̂ ;ej

Zatrzymano ich, po »*
pracy“ na odpoczynek w
cie.

Wiadomości sportowe

Narciarskie mistrzostwa Holandii
w  Ж в щ к о р а п е т рГУ

Od czasu pobytu księżniczki Julian i w Szwajcarii, odbędą 
ny w Krynicy, Holandia interesuje szlym w Zakopanem- ** . ^  ee 
się bardzo Polską, oraz malowniczy* »»-—i-—i.: «̂rrńcu
mi miejscowościami Tatr.

Dowodem tego zainteresowania jest 
fakt, że mistrzostwa narciarskie Ho­
landii, które odbywały się dotychczas

Związek Narciarski zwt*icii 0 0 
Polskiego Związku ^ r c . a ß « ^  
zezwolenie na rozegranie „ ^-r* 
w Polsce i otrzvmal odt>o 
tywną.
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Dwa rekordy pływackie lwów*
W ramach międzyklubowego meczu 

pływackiego Switeż — Pogoń, który w 
ogólnej klasyfikacji wygrała Pogoń, 
zawodnik Switezi Kunzelman ustanło* 
wił dwa nowe rekordy okręgowe, osią 
gając na 100 m. stylem dowolnym 
czas 1:06,5.

AMERYKA PROWADZI.
W drugim dniu meczu finałowego 

o puchar Davisa między Ameryką i 
Australią, para australijska Quist — 
Bromwich pokonała niespodziewanie 
mistrzowską parę świata Budgc — 
Mako '0:6, 6:3, 6:2.

Po drugim dniu prowadzi Ameryka 
2 :1 .
BROMWICH — PIERWSZA RABIE 

U\ AUSTRALII.
Australijski związek Lawn » teniso* 

wy ogłosił listę klasyfikacyjną najlep* 
szych tenisistów Australii na rok 
1938.

Pierwszą rakietą Australii, jak się 
okazuje, jest obecnie Bromwich, 2) 
Quist, 3) Mc Grath, 4) Crawford, 5) 
Schwartz, 6) Hopmaa, 7) Turnbull, 
8) Newcombe, 9) Ewin, 10) Harper.

Wśród pań prowadzi Wynne przed 
Thelmą i Stevenson.

TURNIEJ PIŁKARSKI PAŃSTW 
BlAŁTY CHCH.

W Rydze odbywa się obecnie tur* 
niej piłkarski państw bałtyckich. Do* 
tychczasowe wyniki: Estonia — LI* 
twa 3:1, Łotwa — Litwa 1:1, o pierw* 
szym miejscu zadecyduje mecz Esto» 
nia — Łotwa. *
PRZEWÖDCA SPORTU NIEMIEC­

KIEGO W RAMIENICY.
Przewódca sportu Rzeszy vori 

Tschammer und Osten bawił wczoraj

sportowy, na którym
1S b. m międzypaństwô OT ®TsCb^
karski Polska — NienjcV
mer und Osten wydal .̂ Jceje
władzo-m szczegółowe prsyiĈ
sprawie organizacji mecz 
polskich gości.

Stadion w Kamienicy P° 
wie jest największy» 
przedstawia się imponuj^0'

SPORT I P O ^ ^ fju ie d ^
Mistrz tenisowy Nic"10 t£n ^ .  

Roderich Menzel, n a jleP ^ 0 
Czechosłowacji, jak ï j icfflCseeb- 
od dłuższego czasu w Niw* ltf o 
mówił m. in. udziału Polŝ *.
char środkowej 1ciiar sri;uKvv>wj — - - .
Czechosłowacja, po“ P ^

Obecnie c zech o sb ^ ^ j 
Tenisowy zakazał п  ' ,-y. л, 
w turniejach na 'terenie  ̂

Menzel, który 
dniach na turnieju w b* ,j . turfl'e 
musiał się w ostatniej *• 
wycofać. - c  ^

ŚMIERTELNY 
ZAWODACH MOTU !£

WYCH W TALU« ^
Jak już podaliśmy- 

kliści wzięli udział W . 
wych zawodach ®oto£ ^  p *

czyk Weldeman Pff , r 0 ccto- 
lochem. W kategorii 23« j ,e0ce*e 
żył Polak Baron P««® Гг'^\е ,, tr> truschke i Estończyklem y} 5̂ i .

W  czasie zawodów z moto«op0W . --- t J - n  ^ V*giczny wypadek. 
stów estońskich uległ W

^ S t r s
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4  â u r.
'ni, ,C2ywi 

a ^°mis



K .R Y L S K I

skie?0
spa»'
ich**'

sądri« 
1,-ionfi 
ia *

^'î’veryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
Ł- Г? znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemni* 
' 3 et?> która oczarowała go swą urodą. Milioner zapo* 

żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się prze» 
4 ! Mbiccie do bandy przestępców, działającej pod 

w':;} tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na

-  ^ . U d i i y  d l W I l A i v r v v

?fagnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
1(' > .  pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie rws< 
jS **  mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec te»
L. łi.-ł-c —. Л- -» ł 1 г+чп-ł* ^Isweł* lrł-Afir f  \1П7Сг1 Я rltl icsł
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» 1*,, — " Ч „  a lu id u u w Ł ^ . 1^,1 popeł.
lio.j : wobec tego począł go szantażować, chcąc zmusić 
I (,“£igrania reli „Poradzkiego".
SäÖ' eta zS°<lził się na propozycję Hetmańskiego, udał
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« 0 i , „ T zgoozu się na prupu^ycję
for /?. nj4. gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
1  ?S°- W międzyczasie znaleziono nad brzegiem 
„ tranig Slawety i list, że popełnia samobójstwo, gdyr 
O ^-Yrzuty sumienia z powodi’ krzywdy, jaką wyrzą* 
itjv . emu- pewnym czasie wyjechał Hetmański w 
fjt, v‘ę ..Seweryna Poradzkiego gdzieś poza Warszawę.. 
p -Hański postanowił rozpocząć grę.

,!to|-, dnia, gdy grupa wycieczkowiczów znalazła się 
‘ Pou le,d.n,ei z Bàr w okolicach Zakopanego, * usłyszano 

j krótkich poszukiwaniach znaleziono omdlałego męz-

Ł wycieczkowiczów rozpoznał w omdlałym męż- 
(j( s've3o szefa, Poradzkiego. Przybyło wnet Pogotowie 

^e‘ Poradzkiego przewieziono do szpitala, gdzie mimo 
l l(0 w ni® wracał wciąż do siebie.

-bT'b^ant policji w Zakopanem wezwał telefonicznie 
iS»h ra przybyła d'» Zakopanego. Guy wbiegła roz» 
[iipijj д 0̂ pokoju, Poradzki ani drgnął Pani Halina znowu 

^ C*Y *0 jest jej mąż.
! na odpędza od siebie precz podobne myśli. 
Ittni styd jej pr :e d sobą samą, obawia się, by 
■['a n>e pornsli po jej minie, o czym teraz roz*

i ,.mcglyby sie w takiej chwili zrodzić w 
^pliwości?o

< Г ? ^ а wczoraj, gdy usłyszała tę wiado*
( jjQ runicznie — nie wierzyła jeszcze. Dwukrot*
: ok'Va}domiono i?  o znalezieniu męża, dwukrot* 
W.. 0 s'? ’ że wiadomość jest W szywa... Mog*

*c Wątpić,
' e.^nak> ?d y  widzi go przed sobą, nie 

ło t*v г °iieć wątpliwości. Oto widzi przed Sobą 
fony uarfZ\ !eSo czoło, nawet pieprzyk z prawej 

j st- Nawet „małpi“ znak przy prawym uchu...
I Ą m°eIaby w takiej chwili wątpić?
rstaj У sau w aiyła , że mimo jej przybycia — po*
Ls.erce - • .°^ ° i?tny i n*e odezwał się ani słowem 
pYlń -,e) ścisnęło się z bólu. Dopadła krzesła, na 
4 'm Slicd : âk spojrzała mu prosto w oczy i bla*

^  & °sem powiedziała:
:̂ o eweryniel Sewusiu! Powiedz jedno słowo, I‘ VJ u  J ------- ----  • » -»ч . "  i  V  i .  ■ V  I ~  "

0 bec? e-  Czy  ™.nie nie poznajesz?...
Przy tej scenie profesor lekarz, Stefan

S Ä

Grzybowski i inni odwrócili głowę nie mogąc obo­
jętnie spoglądać na taką scenę... ̂  _ • j  • •

Poradzki nie rusza się z miejsca, siedzi теш * 
chomo, wpatrzony w  jeden punkt na horyzoncie. 
Chwilami w  jego oczach ukazuje się jak iś błysk. 
W yd a je  się, że za chwilę ją obejmie, że ]ą ucałuje... 

A le ogień zgasł: spogląda na H alinę, tak, jak
gdyb y jej nie poznał...

— Sewusiu! — załamała zrozpaczona ł>aun* 
dłonie — Powiedz coś, wymów bodaj jedno słowo!

Nagle odwróciła się i z prośbą na ustach, szep<
tała do lekarza:

— Panie doktorze, niech pan uratuje mego mę* 
ża! Niech panowie ratują ojca moich dzieci!

Lekarz i profesor uspakajają ją i zapewniają,
że to wszystko minie. . . .  ,

Profesor w yjaśn ia spokojnie, że m a tu do czy* 
nienia z wypadkiem, który s:ę często zdarta, gdy 
człowiek traci pamięć... ,

— Mąż pani przeżył zapewne wiele wstrząsów 
nerwowych, mogło to sparaliżować na pewien c^as 
jego struny głosowe, jak również pamięć, ale to 
wszystko nie grozi niebezpieczeństwem dla jego zy* 
cia.... Przy należytej kuracji zor>tanie to usunięte...

— Czy długo to potrwa? — zapytała H alina
ze łzami w oczach. . , . . ,

— Zależy to, moja pani, od opieki 1 od otoczę* 
nia chorego. Radzę pani by zabrała pani swego mę* 
ża ze sobą do W arszaw y... Po pierwsze, zwróci się 
pani tam do specjalistów * neurologów. Po wtóre 
pan Poradzki powinien, moim zdaniem, przebywać 
w otoczeniu swoich najbliższych, domowników,^ zo* 
r.y, dzieci... To na pgwno przyspieszy powrót jego 
do stanu norma negä... W róci do siebie...

— Czy mogę go jednak zabrać w takim stanie
— Zapewniam panią, droga pani, ze mąz jej 

jeat fizycznie zupełnie zdrów... Pamięć jego powin* 
na wracać powoli, stopniowo... Radzę pani, jak  ser* 
deczny przyjaciel.

— Dziękuję bardzo, panie profesorze...
Orzeczeń profesora słuchał wielce niezadowolą*

ny naczelnik policji: chciał przeprowadzić na miej* 
scu śledztwo... Л teraz wypadnie mu przekazać ca* 
lą sprawę do W arszaw y...

I oto nagle, gdy profesor zakończył swe wy* 
jaśnienia, rozległ się w pokoju jakiś dziwny, przy* 
tłumiony glos, jak gdyby okrzyk, który wyrwał się 
z piersi Poradzkiego:

— Ha... Ha... Ha...
Usiłuje coś powiedzieć! — zawołali wszyscy 

nar3z uradowani i podbiegli do Poradzkiego.
— Nareszcie coś wypowiedział!
— Pan szef chciał, zdaje się, panią zawołać — 

odezwał się Stefan Grzybowski, który nie odstępo* 
wał ani na krok. spoglądając wciąż bacznie na każ* 
dy ruch Poradzkiego — Panie szefie, czy mnie pan 
poznaje9

A le Poradzki spglądał uważnie ty lko  na Hab« 
nę, która oplotła r*mionami jego szyję, całowała go 
i  pieściła, powtarzając wciąż: #

— Scwku, Sewusiu kochany, co się stało. C tys
mnie w zyw ał? , . . «

Pozostał jednak nieruchomy 1 me spuszczał z 
niej wzroku. A  spojrzenie jego odwierciadM o wciąż 
serdecniejsry, cieplejszy stosunek.

Profesor dał znak ręką, b y  pozostawić małżem* 
ków sam na sam. G dy w szyscy w yszli, powiedział
na korytarzu : .

— Poradzkiemu potrzebny jest spokoj... ćJbryt 
wiele twarzy mąci jego spokój... M usi skoccentro* 
wać się ńa jednej osobie... Sądzę, że wróci do sie» 
bie prędzej, aniżeli przypuszczaliśmy... #

— Daj Boże — westchnął G rzybowski — Го 
był w yjątkow o dobry człowiek... Rzadko można 
spotkać takiego szefa...

— Niech p*n Bóg dopomoże...
Profesor nie pomylił się. G dy pozostali we 

dwójkę, twarz Poradzkiego ożywiała się coraz bar* 
dziej... W  pewnej chwili położył dłoń aa  głowie Ha* 
lin y  i rozpoczął powoli głaskać jej włosy...

Oczy H aliny nabiegły łzami. A  jednak równo* 
cześoie bała się go... Niech chociaż -wymówi jedno, 
jedyne słowo...

— Sewerynie, Sewku, czemu ty  m ilczysz.... be* 
werynię, kochany mój, gdybyś w iedział, с о т  prze* 
żyła przez ciebie... Sewku, gdybyś wiedział, co dzie* 
ci przeżyły... Śewku, opowiedz, co z tobą było 1 dla* 
cego się tak stało?

Westchnął, i Halin» czuła, że tm dno mu mówić 
na ten temat. Nagle objął ją  ramionami, począł ją 
łagodnie głaskać po głowie, po włosach, po szyi... 
Halina poczuła, jak  dreszcz przebiegł po jej ciele. 
Ach, jakże dawno już Seweryn jej tak nie pieścił... 
Tyle już lat...

— Przytuliła się do niego i powtórzyła:
— Sewku, powiedz, powiedz mi wszystko...
Zauważyła, że осгу jego nabiegły mgłą, że mają

jak iś dziwny wyraz i zrozumiała, że zapewne trud* 
no mu na ten temat mówić, ze może w styd mu tego 
wszystkiego, co przeżył... W styd  mu, ze dał się 
wplątać w  taką sieć przez jakąś awanturę... A  te* 
raz zrozumiał, że nie ma bliższej osoby, niz jego 
własna żona...

Poczęła go pocieszać, całować go :
— M ój biedny Sewku... Jak  strasznie chyba 

cierpiałeś... A le wybaczam ci...
Zapomnij o tym, co było, co nas dzieliło... 

W rócim y do domu... Jakże się nasze dzieci ucieszą, 
gdy znowu zobaczą swego ukochanego ojca. Se w* 
ku, jeszcze dzisiaj wracam y do domu... Znowu 
szczęście wróci do naszego domu..» Гак , przekona« 
łam się, że większego szczęścia jak  w  donut nie znaj- 
dę...

Człowiek, którego odnaleziono w górach spcv 
glądał bacznie na twarz H aliny, obserwował ją, a w 
miarę tego, jak go pieściła i obejmował — oczy je* 
go nabiegały łzą. ,

Nagle, jednym ruchem objął ją, przytulił do 
siebie, wybuchnął spazmatycznym płaczem, który 
poruszyłby kamienie i przytłumionym głosem za­
wołał:

— M oja kochana H alino!
CDalszv ciąg nitro-).

r*9saia(a opowieść na tle obeme! 
Kojny domowej w Hiszpanii

fran “ " » hn iiii
^ ‘ty w h dr- Mesranł z0* ! korzystny dla tego, kto prag*
1 ,7 ‘ietrznegorC p nie pc>dcza,s aVe nie udoskonalić się w waszym, '•\sb-.l. . 00. ęnrnw^Hrfnm . . *języku...

Peral połknął tę pigułkę po* 
godnie:

— Bardzo dobrze, dziękuję, 
przypuszczam, że pani interesu* 
je się wyrażeniami .których u* 
żyłem niedawno... Sądzę, że 
pan Llomiz nie zdradza chęci 
pogłębienia swej znajomości 
języka francuskiego?

Bardzo chętnie skorzystała* 
bym z zaproszenia, ale czeka 
mnie praca w  redakcji. Będę je* 
dnak wieczorem na dworcu... 
Zresztą mój kolega Namur jest 
doskona.łym przewodnikiem... 
szczególnie gdy mu pomaga 
panna Dolores...

— Teraz gdy podzieliliśmy 
nasze role, nie ma celu tkwić w 
tym pokoju...

Peral spojrzał na zegarek i za 
mykając wieko do.lał-

— W  tej chwili odniosłem 
takie wrażenie, jak gdybym  za 
mykał wieko nad sprawą .Me*

Sposób mó* grsnta... Skońc-. ma... Pogrzeba 
jest bardzo i»*... Kończymy ją znakiem za*

4

(i^łok j 8°- Po sprowadzeniu 
к ierć i . - 0 Francji stwierdzono, 
'.!?» w , f °  sPowodował wybuch

F°k°iu- D:icn
tCei г а щ Sl»on Namur, wy 

la- ‘j swego dziennika do 
J tft>nic2cj s>ę wyświetleniem
f c ïabS w Wy 1 przycivnił się
H obrońca oskarżoa

i°'vMańr/. Ze Mcgrant był szpic 
zabity dla* 

iSat̂  Pf , -'■Prawę.. 
•H tmUrowl : powiedział Dolo* 

hîit . iJo rru z o w i ja k im
, V fa y l doktór Me. 

ri ênie „ 0 Wywarły wstrząsa* 
a obecnych.

36. '
Wprawdzie desze:- —  --------- -

v. kazar P°staramy się pa*

Ь )  РегаГС1е> oczywiście -
itci -y tom \Vv ]ąC SWÓ] -i Çc г ,. , ‘. 'Wyznaczam wam

godzin, podczas któ-
is. ^  n?n1'e bawić... 
х^гуё r ? 1, będzie nam to* 

D° b re s?  _  zapy*0 â u r;
4  iC2ŷ ;-ście. 

P i s a r z a

pytania, jak i siaw ia się zAzwy* 
i czaj na początku powieści kry* 
•minalnej, mianowicie: k to ? .

sztą, nic móv."my juz o tym. 
Idziem y?

Komisarz jeszcze raz obrzu-' 
c’ł spojrzer; jm pokój, na chwi* 
lę zatrzymał wzrok na ^x>sązku 
wyobrażającym policjanta, a na 
Kępnie skierował ku drzwiom.

— Zdaje mi się, ze przyda 
się f.łaszcz deszczowv? — rze* 
kła Dolores.

— Doszła do wieszaka, na 
którym wisiał beżowy płaszcz 
i uałożyła go na siebie, i ymcza 
sem mężczyźni opuścili mieszka 
nie i skierov/ali się ku windzie. 
Zaraz też Dolores znalazła się 
w windzie. G dy dźwig - a ? :-}* 
zjeżdżać na dół Dolores mecha 
nicznie wsunęła ręce do kiesze* 
ni płaszcza i w t î j  chwili zawo* 
lała :

— Ach, co za niedbałość1
— Co się s tu ?  — zapytał

Namur?
— List... — oświadczyła JJo* 

lores — Doktór Megrant wrę* 
czył mi krytycznego dnia list, 
prosząc, abym nie zapomniała 
go wrzucić do skrzynki. Cjdy 
opuściłam mieszkanie doktora 1 
znalazłam się na ulicy, zawyły 
syreny alarmowe, ostrzegając 
przed zbliżającym się atakiem 
powietrznym. Szybko więc po*

biegłam do schronu i zapomnia 
łam o liście.. W inę za to pono* 
si częściowo również i słońce...

— Słońce? — zdziwił się Pe* 
rai.

— T ak, słońce... Zrobiło się 
później gorąco i przez cały czas 
nie wkładałam płaszcza.

— Czy list ten dotyczy ja* 
kiejś sprawy służbowej? — za 
pytał Peral.

— Sądzę, że nie. Jest adreso* 
wanv do Tuluzy, do niejakiego 
Chabrisa...

Peral wziął list do ręki i wa* 
żył go w dłoni...

— Tuluza, przecież tam Me* 
grant miał swe pieniądze? — po 
myślał komisarz — Czy ma to 
jakiś związek z jego zabój* 
stwem? Bardzo wątpliwe...

Tymczasem winda znalazła 
się na dole. Przez otwarte drzwi 
widziało się połyskujący, mok* 
ry chodnik. N ikt jednak z towa 
rzyszy Perala nie ruszał się z 
miejsca.

— Bardzo dziwna sprawa... 
mruknął komisarz.

W  końcu rozdarł kopertę 
wyciągnął z niej arkusz papie* 
ru i rozpostarł go...

— A  to ciekawe! — zawo* 
łał w  tej chwili Peral — List jest 
pisany 'do jakiegoś ,.Drogiego 
Kuzyna“ ... Przecież dotychczas
nikt nie słyszał o rodzinie Me*

Panowie !!! 100
sil męskich uzyska pan, stosując api» 
rat „Nr. 111". Naukowa broszurę wy. 
syłamy bezpłatnie, dyskretnie, „ln> 
ventus — С" Warszawa, Aleje lero« 
zolimskie 35.

granta, nikt nie sprzeciwiał się 
temu, aby odszkodowanie prze* 
kazano naszemu rządowi...

Peral potrząsnął głową i za* 
czął czytać list na głos:

„Mój drogi kuzynie! 
Zakomunikowano mi o two* 

ich zamiarach. Dowiedziałeś się 
więc, że nie wahałem się opuś* 
cić Francji i udać się do Barce* 
lony, gdzie odczuwa się dotkli* 
w y brak lekarzy. W  danej chwi 
li w  Hiszpanii cudzoziemcy mo 
gą znaleźć zatrudnienie w dwóch 
zawodach. Mam na m yśli medy­
cynę i wojsko. Jeśli mnie pa* 
mięć nie m yli, * nie masz nic 
wspólnego z medycyną. — Nie 
masz więc wyboru. Nie mogę 
jednak tobie udzielić żadnych 
rad, ponieważ służba wojsko* 
wa jest związana z w ielkim  nie* 
bezpieczeństwem i musisz się 
sam na to zdecydować. Jednak 
że, gdy zdecydujesz się na przy­
jazd do H iszpanii, zakomunikuj 
mi o tym , a postaram się przyjść 
ci wówczas z pomocą.

Twój kochający cię kuzyi' 
M egrant.“ 

(D alszy ciąg jutro).

NIERDZEWNE
O S T R Z A M

IW goli 15-20 
. razy

Żądać w szedzie



ie święto i m
w Piotrkowie

Prymicja
W ubiegłą niedzielę w koście­

le parafialnym  w Bogdanowie 
ks. Jan  Kabziński, nowowyś- 

i w ięcony kapłan odprawił 3 -cią
W dniach 24 i 25 bm. Koło (nabożeństwem  za poległych u - i ^  ŚW-‘ Prym icyjną w obecno- 

Zw. Inwalidów Wojennych w ii czeetnikéw wojny. N aza iu trz !?CiV 1 ? Пйе . 2 r ? ny perafian 
Piotrkowie św ięcić będzie swą odbędzie się nabożeństwo u ; ’ bl,skleh krewnych, 
podniosłą uroczystość poświę- j Fary, złożenie w ieńca na grobie e 
cenią sztandaru związkowego. ? Nieznanego Żołnierza, wbijanie 
Celem wyłonienia komitetu ho-1 gwoździ, przemówienia powital- 
norowego i wykonawczego od-j|ne • wspólny obiad.

Kronika T om aszow sk a

było się wczoraj w soli Rady 
M iejskiej zebranie obywatelskie. 
Zagaił prezes Kcła Zw. Inwal. 
Woj. p. Setkowicz, zapraszając 
na przewodniczącego pana S ta ­
rostę Sochackiego i p, Dzie- 
ciaszka na sekretarza.

Po przyjęciu porządku obrad 
zreferował prezes Setkew icz 
projekt programu przyszłej u ro ­
czystości, który zebrani przyjęli

Wybrano Komitet W ykonaw­
czy w składzie starosta Sochac­
ki, ks. dziekan Goździk, przed­
staw iciel wojska, dyr. Wł. Kru­
szyński, prezes Setkow icz i sekr. 
Dzieciaszek. Komitet wyko­
nawczy ma na celu przygoto­
wanie całokształtu uroczystości 
i uzgodnienie programu.

Szybko i niezwykle sprecy­
zowanie przeprowadził obrady

bez dyskusji -  jednomyślnie: P^ew odniczący pan S taro sta  
... j .  . , Sochacki, co spotkało się z
Według tego projektu uro-| ogólnym uznaniem ze strony 

czystość rozpocznie się 24 b m J obecnych.

Opieka 
nad młodzieżą
D elegat wojewódzkiego urzę­

du łódzkiego oraz przedstaw icie­
le Izby Rzemieślniczej odbyli 
w Piotrkowie konferencję ze 
starostą  powiatowym i Związ­
kiem Rzemieślników Chrześ­
cijan w sprawie powołania do 
życia św ietlicy dla młodzieży 
rzem ieślniczej w Piotrkowie 

Św ietlica  ta, która na terenie 
P iotrkowa ma do spełnienia 
poważne zadanie wychowawcze 
i ośw iatowe wśród młodzieży

T y d z ie ń  b u d o w y  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h
Z  in icjatyw y Twa Popierania B u ­
dowy Publicznych Szkół Pow 
szechnych zostało przez wice- 
starostę p. J . Rukę, obw. Ins­
pektora Szkolnego p. H. Oche- 
dalskiego oraz w iceprezydenta 
p. D-ra M. Gajewskiego zwoła­
ne na dzień 6 bm. posiedzenie 
Komitetu O bywatelskiego w 
spraw ie Tygodnia budowy szkół 
Powszechnych w Tomaszowie.

Wypadek
motocyklisty

W czasie gdy m otocyklista 
Jan  Jarosiński zam. w Tom a­
szowie przejechał przez tor 
kolejowy w S tarzycach , kierow­
nica złam ała się i odleciała od 

M otocyklista upadł

Na fa l i  rad iowej

m aszyny _____ _____  ___
rzem ieślniczej, otrzym ała z m i-J z*en>ię doznając ciężkich 
nisterstw a przemysłu i handlu obrażeń ciała, 
subwencję zł 3.000.

W ub. niedzielę nasz Gród 
Trybunalski był znowu widow­
nią pięknej i budzącej nadzieje 
m anifestacji ze strony członków 
rozrasta jące j się organizacji Zw. 
Młodej Polski.

Z okazji odbyw ającej się od­
prawy kierowników i drużyno­
wych Z.M.P. O kręgu piotrkow­
skiego przybył na barwnie ub­
ranym sam ochodzie proporczy­
kami um undurowany oddział

liczący około 50 szturmowców 
Z. M. P.

P rzejeżdżając ulicam i m iasta

S p a l i ł o  s i ę  1 5 .0 0 0  zł.
Na szkodę W olenberg M arty 

we wsi Kleszczów, spaliła się 
stodoła, obora i szopa wraz

_____________ ze zbożem. S tra ty  w ynesza o-
szturmowcy 'm anifestow ali n a !ko*° 15 0 0 0  z i  Przyczyna po- 
cześć Naczelnego Wodza M ar- żeru n ieus*alona. 
szałka Śm igłego-Rydza iw zno-jj 
sili w iwatowe okrzyki dla Armii? 
i Potężnej Polski. *

Dziarska postawa umunduro­
wanych członków służby mło­
dych budziła ogólny podziw.

Wyniki turnieju szachowego
w Piotrkowie

Zakończona została I e lim i-1 12  pkt, 5 ) Kolasa 10  i pół pkt 
nacyjna runda turnieju szacho- ! 6) Pfeffer 9,5 pkt, 7) Szenfeld 
wego w Piotrkowie dając na 9 pkt, 8) M adejczyk 8 i pół pkt, 
stępu jące wyniki: 1 ) L. Droz- 9) S ikorski 8 pkt. Do finało- 
dow zdobył 16 punktów na 16; wych rozgrywek zakwalifiko- 
możliwych, 2) Nałęcki 13 i pół 'w ało  się 5-ciu pierwszych zwy 
pkt, 3) Kornfeld 13 pkt, 4) Messer ] cięsców.

Dziecko 
pod rowerem

Sikorski Zdzisław zam. w 
Piotrkowie przy ul. Jerozo lim ­
skiej, najechał rowerem na ul. 
Piłsudskiego Zofię Rudzką lat 
9. zam. przy tejże uljcy, która 
doznała ogólnych obrażeń ciała.

Samobójczy krok 
młodzieńca

We wsi Bocianicha, gminy 
Bujny Szlacheckie na strychu 
obory pozbawił się życia przez 
powieszenie Tuczek Hugo, lat 
19, m ieszkaniec wsi Kuru wek, 
pow łaskiego, który przybył w 
odwiedziny do swych rodziców. 
Przyczyna sam obójstwa nie us­
talona.

Jakie ustawy z ochrony i 
obowiązują rolnika

W szystkie ustawy i rozp 
dzenia władz ogłaszane są 
sze w t. zw. Dziennikach Ul 
Do znajom ości ustaw ob< 
zani są wszyscy obywatele 
stwa. Dlatego swojego P< 
powania i ewentualnych wy 
czeń popełnionych tylko f 
nieświadomość, nie można 
maczyć nieznajomością 
i obowiązujących przepi 
Spraw a ta jest szczególnie^ 
na dla ludności wiejskiej, * 
na każdym kroku styka s 
całym  szeregiem  dziedzin, f 
lowanych przez ustawodaWi 
państwowe. Jak ie  ustawy 1 
wiązują rolnika w jednej z 
dziedzin t. j. w dziedzinie 
rony roślin opowie przez P 
w środę 7 września br- o P 
21.00 p. i n ż  Michał Zabiero'

Pociągi popularne z całej P‘ 
Na Doroczną Wystawę Rad“

W czasie trwania Doroc> 
W ystawy Radiowej 
wane będą przez Polskie 
wespół z Ligą Popierania 
rystyki pociągi popular 
wszystkich m iast Posiaf a j .  
rozgłośnie. Pociągi te bę 
rozplanowane, by ucz«

lir. 241

Adres Re

kama'»'

_____ w
razie jakiegokolw iek niedoma­
gania, zw racają  się o poradę 
do lekarzy weterynarii.

Te psy, z pewnością nie są 
niebezpieczne dla otoczenia. 
Byliśmy świadkiem, jak pewna 
starsza osoba, z w rażenia, że 
jej pies znalazł się w niebez­
pieczeństw ie stryczka, zasłabła 
i trzeba ją było ratow ać w 
aptece.

iow . Opieki nad Zwierzętami, 
żywi nadzieję, że władze uwzgl. 
nasze postulaty i przychylą się 
do naszej prośby.

niem i opłatą pocztową.
U w a g a :  Dla urzędników poczto­

wych i dla członków Pocztowego Przy­
sposobienia Wojskowego o 20 gr taniej 
na każdym kilogramie, wysyła M a­
łop o lsk i E ksp ort Д11ос1ц w Zba­
rażu  skr. pocztowa 5.

Miód 100 proc.
c z y  s i o  p s z c z e l n y

Miejscowe władze w trosce i dewszystkiem m o g , rozslew .d  I S r T Â Î  k ï
0 zdrowie mieszkańców P iotr-1zarazki wścieklizny. T y m c z a -I -  9.80 zł, 10 kg — I9 60, 2 0 ’ lig — 
Kowa, nakazały bardziej in ten-Jsem  na ulicach odbywają się 36 zł, 30 kg — 53 zł wraz z naczy 
sywną czystkę bezpańskich psów, polowania na psy, których włas- 
w ałęsających się po ulicach, ciciele są znani, a tak troskliwi 
Lecz z chwilą gdy młodzież jo  swych wychowańców, że 
szkolna wróciła z letnich w yw -" 
czasów, godziny łowienia psów 
winny być ściśle oznaczone, by 
nie wywoływać zbiegowisk, nie 
dostarczać niezdrowych sensacji
1 nie budzić sadyzm u w mło­
dych duszach, zaktiz werbuje 
dzieci do naganki. Rodzice i 
szkoły usiłują zaszczepić dzie­
ciom przyjaźń dla zw ierząt, im 
wyższa kultura — tem większą 
opieką otacza się zwierzęta.
Przykładem  Anglia. „Psy po­
winny być w kagańcach“. Je d ­
nak każdy, kto hoduje psy, wie, 
że czasem  nie sposób starego 
psa oswoié z kagańcem : dosta­
je ataku szału, wije się kon-

H ra b ia  L u x e m b u r g  
w  T o m a s z o w ie

Na scenie teatru  „Modern“ 
wystaw iona będzie w środę dn.
7 bm. o godz. 8 30 wiecz. zna­
na operetka Franc. Lehara pt.
„Hrabia Luxem burg“.
O peretka ta została odegrana 
z wielkim powodzeniem na 
wszystkich w ielkomiejskich sce ­
nach. Doborowy zespół a rty s­
tyczny, chór, balet i t p.

Czyja zguba
Na placu Kościuszki znale­

ziono biały szalik z frendzlami, 
którzy można odebrać w ko- 
m isarjac ie Policji Państwowej.

Ze szpitala 
miejskiego

Do oddziału zakaźnego i w e­
wnętrznego szpitala m iejskiego i
w Tomaszowie został przez n~ l.Vi^do Ra°!"i
Zarząd Miejski zaangażowany i artystów  do Polskiego до 
jako ordynator Dr. Jan  Zółkle-I " ic jatyw ą powtórzeń , 
wicz, który obejmie urzędowa- ku *  styczniu lu * J
nie. „Balu k a r n a  wałoweg ^

w iadom o bal taki P ° ^  jJi 
zorgan izow ało w PłocKu .
Sylw estrow ą 31 . j 0jk: 

Płocczanie bawili się 
nale w tę noc karnaw . r

:j dochód przeznaczy ^

»blauer*
rozgłośnie. Pociągi te bę 4 
rozplanowane, by uc 
wycieczki na D. W- K- 
przybyć do Warszawy г 1 
ciągu dnia zwiedzić 
wieczorem wyjechać z 
wy. Pociągi popularne 
wią szerokim rzeszom ? 
czeństwa obejrzenie P1 
Dorocznej Wystawy К 
w W arszawie.

Płock spodziewa się 
radiowego. Echa wycie 

топ»
Je«

z mikrofonem na

Podczas bytności 
artystów  rad iow ych w , ( 
Komitet P rzyjęcia  w ^ 
przedstawicieli zarządu 
i Związku Oficerów 

! zwrócił sie za P9*re g aC|i#

Odznaczenie 
przodownika

Pan W ładysław Górzyński -----  "  "< „„Hrzv1*
przodownik komisariatu Policji której dochód przez y ^  
Państwowej w Tomaszowie, cele publiczne. Wrag ч м

-------------  --------------  powtórzenia wizyty я»" JA
Polskiego Radia w stolicy 
mi M azowieckiej

odznaczony został Krzyżem 
zasługi za jego działalność na 
polu społecznym.

Do wynajęcia 4 poko e, kuchnia,
. . .  . ••-*- с -----  u - -  —  łazienka w Piotr-

wulsyjme po ziemi, usiłu je z e - j1(0"ie przy ul. Słowackiego 30 11 ptr. 
drzeć łapam i kaganiec ze łba Г*'1®1101110®0 11 dozorcy, 
i nie chce zrobić nawet paru-----  ---- — — p u i  u  ;

krokow. W łaściciel je st bezsilny, \ I ( П j D uu Я 7 П i Я 9ÎP skradziony dowód 
Ostrze nakazu zwrócone je s t ; *®ППьШи «iÇj osobisty wydany 

głównie przeciw psom pozba- ' przez ? ar2rąd Miejski w Piotrkowie na 
u,inn,™ L u  * ___  nazwisko Leokadji Sfaros£ki

Mistrzostwa 
Tomaszowa 

w siatkówkę
Staran iem  m iejskiego komi­

tetu P. W. i W. F. zostały ro­
zegrane m istrzostwa m iasta w 
siatków ce, które zgromadziły 
na starc ie  9 zespołów. M istrzo­
stwo m iasta zdobyła „Lech ja“ 
w ice m istrzostwo „Tomaszo- 
w ian ka” 3 rH akcah“.

Tries,... 
d ' e g ' e  
Nic z »es0- |e
bolq nogi-
ulgi .  s t o s u j iljl

Dzień podokręgu 
T o m a s z o w s k i e g o  

Ł. O. Z. N.
Z okazji dnia podokręgu to-^ 

maszowskiego zostały rozegra- ! 
ne w Tomaszowie dwa mecze ? 
piłkarskie a m ianowicie: „Le­
ch ja“ — Tomaszowianka 2 : 3 
(1 : 1), oraz „Hakoah” — T U R -f . • ,„r
3 : 1  ( 1 : 1 ). Oba wyniki s ,  pew- ! f f i S .  I g  ____ „
nemi niespodziankami. Zainte-

Dziennik Pt» * * 0^esowanie publiczności słabe .C zy ta jc ie

. P^AG 1

в  
ж S°dz 
^an przyt
f t t e r  *
r.Beueszi 
f t  poni Йц c2e; 
Ы  Run< 
Ormowan 
r acownil 

oraz Si»a
Obaj c:

^ d p o lu  
Pre

W god
;vvani :

.tnesza 
i s

J o  kon 
g ło w ie

slyehj 
13 Hodży

Nara
Л Pi? « 8daj 

w  Becl &askł :°"ÖOWa

KIowIoI-Ap-Koŵ

—  kû j4-ro pokojowy* ^Mieszkanie Zje

7«j fiilirri mojej żony Anny, zamiesz- 
LÛ Ul Ugl kałej w Piotrkowie ulica 
Lisia nr. 1 nie odpowiadam.

BRONISŁAW PRYMUS

Klno-Teatr

„As”
w Piotrkowie 
ul. Niepodle­
głości nr. 2.

Dziś i dni następnych !
Jedyny polski film o wielkiej w artości n|S

P o d  T w o ją  O b ro n ę
w rolach głównych ^ 0p}‘

M . B o e d a ,  A . B r o d z is z ,  W  W a K e *  f 0 
b o r s k i ,  Z .  L in d o r f  i  T .

Kino - Teatr

CZARY
Piotrków Tryb. 

Legjonów 1 1

Piotrkowie, Garncarska 5.

Dziś i dni następnych !
Potężny film antyszpiegowski nagrodzony złotą 
p lakietą na m iędzynarodowej w ystaw ie filmowej 

w W enecji p. t.

Z D R A J C A
w glownVch rolach genialny W i l l^  B i r g e l  

i urocza L id a  B a a r o w a

ïek
staj Prze(

Чгос
2? dor< 
^«erT
j ztabu с

^Usti
kol

Początek o g. 5 pp. w-niedzielo i święta o godz, 3 po poł. 
Popołudniowy seans g. 3 S trzelec z Bengali

Kino - Teatr

ROfin
w Piotrkowie 
Al. M aja 1 1 .

СТНЕТОИГИ'В» ■■l llllm— — дв— Я— v w
Pierwszy sezonowy film, który był w y św ie t la j t y , 
najwytworniejszym  kinie „Pallad ium “ prz®z ь,;ясе) 
godni W zruszający dram at studentki ucie*

przed nam iętnością brutalnych niężczyz^ ranli 
Arcydzieło najbardziej uroczej gwiazdy 

D a n i e l l e  D a r r i e u s  w filrnie

Z A W I N I Ł A M

I п г к н ш е п л т .  tn ieb ięr?ra ..Dziennika P io trkcw tk iego 1 wynosi 2 zł. 50 gr. z 
ł-RENUMERATA: kw artaln ie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O.

ciostfiw^ zł. 3 
Nr. 602.480

Pod cudzym n g ÿ S U y
---------------------------------- ‘ 3 P°  P ^

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta
iowy

Popołudniówka o g. 3

P

CENY OGŁOSZEŃ: 1 -sza str. 1 wiersz mil. i e d ^ ^ a
drobne W *

■Z.CIN: 1-sza str. 1 wiersz mii-i™  _ 
w tekście 60 gr- O statnia strona 40 gr., ^ro

Józef W aleck» Dukarnia Polska Piotił.ćw Słow ackie '°

j ? ï R o

2lty * ,*»°Wy

a-ty U'


